
Dzisiejszy nuhner zawiera 10. stron. Opłata pcuztoha uiszczona gotówkę.
Nr. 115. Lwów, Piątek 21. Maja 1920 i . _____________Bok XLIV. [2)

rĘNA NUMERU

^ !0  g r.
N E B U M E R m TA :
JUtoięcznie we 
wtrfie4«a0gr.
■uostawądo do- 

i w całej 
rńisce * przesył*
* Pocztową 4 zł
*  “r., zagranicą 
Ueikcznie 6

50 gr.
Dla urzędników 
Westw i nau- 
®*ycieli miesię- 
^aie 3 zi. 50 gr.

Organ demokratycznej inteligencji
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp.

" " ■ » ej,i
I A d m ln ls t.a e ]a  

o OssoliAskiobłB
T e le fu  red ą . .1 

-i©, 
w  nocy 29 -1&. 

T eE  o 32-19 
Adres d la  tele­
gram ów: K urię  
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów  nit, 

zw raca s  ę. 
Rodaktur namolny 
przyjm uje: o t
1-? w południe. 

P. K. O Nr. 
153.215.

W IN u  s to ło w e  i k u ra c y jn e  p o le ca  F -c  „ Z A K O P A N t“  M o*. & S ta c h o w ic z , L w ó w , A k a d e m ic k a  - 2 4 -  S a p ie h y  2E,

Ku uzdrowieniu.
tod naszego warsz. korespondenta).

Warszawa, 19 majai
I Schylm y cizolla mad grobami wie 
** ofiar woalska narodowego i lud­
ności cywilnej oddajmy cześć od- 
^auize i tragiizmawi dusz, które los 
Dchniąii na tory walki bratobójczej

1 spróbujmy spojrzeć nieco w 
Nsyszłość.
J łyjem y jeszcze wciąż w  okresie 
krnieniu, w okresie trwania proce- 
^  rewolucyjnego czynu, dotoonjane- 

Przez Józefa PiłsudAciego. Zwy- 
^9SłW0 jego jest symoolem akcji1, 
âtjąoej powszechne w sipołeazeń- 

odczucie. Gangi cna, którą u 
Ns pod formą wyinatfurzonego par- 
^tontaryzmu szerzono, ogarniała 
Coraiz szersze kręgi i mobilizowała 
"'zeciwko zgniliźnie Sejmu szerokie 
ySrstwy narodu. Wojsko i ludność 
yatnszawiy, instynktem niezawod- 
^  kierowane, widziały wyraźne 
l<eł® walki1.

Sejm w obecnyun swym - kładzie 
Nienawidzony powszechnie przez 
^ftołeczeńsiwo, dobił się do resuy 
y  oipinji publicznej. Sejm jest też 
^żpowroltiiie w  obecnym swym 
y-ładzńe pogrzebany Posłowie czu- 
l!>>. to, ai żadna najbardziej samołub- 
N. ambicja nie uratuje panom po- 

mandatów do końca przyszłe- 
*° 'toiku. To, w  co połowa Izby jesz- 
^  w kwietniu — przez usta swych
II Sywódieów —• w naszej ankiecie 
^lameniramej — wątpiła, staje się 
^fccnie poproś tu nakazem zycla. A-
? Polska mogła żyć i normalnie 

^̂ ŵiijać się — musi umrzeć ten p°- 
^ór bezkształtny, ta ohyda, to tar- 
J^isko1, przypominające często ba- 
ŚJ uliicany — gdy chodzi o korzy­
l i  materialne i stanowiska. Musi 
.^hfzeć Seim, który, jak kamień, 

21 wipoptrzek żyoin Polski.
A ,ak ma nastąpić ta śmierć, — 

wszysrkich upragniona?
. , jry tonie to skierowane jest cbec- 
j . ku Józefowi! Piłsudiskiemu. On 

może na to odpowieduileć, on 
ma klucz sytuacji w  ręku. Ale 

y&ef Piłsudski jest skryty, nie uja- 
swych zamiarów, Jeżeli więc 

Waiie z jeg0 otoczenia twierdzą, że 
w^Paafak uważa, iż Sejm powinien 
^  rozwiązany na drodze legalnej, 

Dtożna uznać to za logiczny wy-
na podstawie ositamich wypad- 
ale należy z oałą ostrożnością«îktować wszelkie wersie na temat

Dsobu rozwiązania Sejmu, 
star®* !/A 'k^kiretme nie skry- 
^"tOwała się jeszcze żadna isto- 

1 koncep îa w tym kierunku, 
tok ^  W°f- Bartla, przyjęty ży- 

brzez opiniię, insi teraz do 
zadaula najgłówniejsze: 

W to ić  ^  i przygotować zwo- 
16 Zgromadzenia Narodowego. —

Rozwiązanie Sejmu ma zapewnioną 
większość.

(Telefonem od naszego korespondent*/,
Warszawa, 19 maja.

W Sejmie ruch ozywi-1 się znacz­
nie. Zjechali sitjjiezri posłowie I la ­
sta i N. P. R. Tematem rozmów są 
sprawy Zgrrmadzena Naroaoweg0 
i rozwiązania obecnego Sejmu. Są­
dząc po nastrojach panujących na le­
wicy i w centrum, rozwiązanie Sej­
mu jest zupełnie pey nem i 

wniosek taki na pewno znajdzie 
większość.

Rozbieżność między lewicą a cen­
trum w tym wygłędizie, istnieje o ty­
le tylko, że lewica aomaga się roz­
wiązania Sejmu niezwłocznie po wy 
borze Prezydenta, podcza., gdy een- 
c um domaga się załatwienia konie­
czności państwowych przed rozwią­
załem . Stanowisko lewity ma wię­

cej szdiPs urzeczywistnienia.
Przewidują, że zgłoszony dawniej 

jeszcze wnic sek posła Chacińskie- 
go domagający się 

rozszerzenia uprawnień Prezy- 
dena Rzeczypospolitej 

zostanie przyjęty przez cały Sejm.
Z kandydatur na Prezydenta, w y­

suwają się na czoło nazwiska p. 
Marszałka Sejmu Rataja, kandydata 
centrum i Marszałka Piłsudskiego 
wysuwanego przez lewicę. Jednak­
że opinii Marszałku Piłsudskiego w  
tej sprawie dotychczas nie zasięga­
no. Jak słychać, premier Bartel za­
mierza dziś zapy tać p. Marszałka 
Piłsudskiego, czy Kandydaturę przyj 
mie.

X0 021

Los internowanych oficerów.
Gen. Zagórski i Rozwaaowski pójdę poci sąd wojenny.

(Telefoucui od nasze go korespondcata).
Warszawa, 19 maja.

Internowani w Wilanowie ga tera­
ło wie pp. Zagorski i Rozwadowski, 
zostali dziś przywiezieni do War­
szawy i odstawieni do więzienia 
przy ul. Dzikiej. W więzieniu tern 
przebywają ponadto gem Prych i 
jazwiński oraz pułkownicy Pasz­
kiewicz, Anders i Bajer oraz cały 
szereg oficerów młodszych.

Pułk. Ocetklewicz osadzony zo- 
sltał na odiwachu w komendzie mia­
sta.

Generałowie Zagórski i Rozwa­
dowski zostaną postawieni pr^ed 
sąd wojenny, pierwszy za bombar­
dowanie i ostrzeliwanie ludności 
cywilnej, bez uzasadnionej wymo­
gami akcji wojennej potrzeby, gem 
Rozwadowski zaś za ostrzeliwanie 
s/pitali. ,

Przecjw innym uwięzionym ofi­

cerom wszczęto dochodzenia sądo- 
wo-karue i dyscyplinarne Grupa 
mtcaszych oiicerów, zostanie przy. 
puszc^iiie z armii zwolniona.

Poznań wraca do równowagi.
(Telefonem od1 naszego korespond.).

Warszawa, 19 naja.
D obosz., z  pfoznani.-i. Szerokie ma­

sy ludności poznańskiej odzyskują 
równowagę i skłaniają się do pod­
porządkowania nowemu legalnemu 
rządowi. J dnaikże prasa tamtejszą 
nadal podburza, miimoto jednak, pe- 
wirtem jest, że trzeźwe pOgjądy zwy­
ciężą. Wielki w p ły w  na szybkie u- 
spokojenic umysłów w Pozoańskiem 
wywauła akcja Marszałka Senatu 
Trąmpczyńskiefec. Natomi-aist zazna­
czyć należy, że stTnpwisko wice- 
Krarszirłka Plucińskiiego, było raczej 
negatywue.

Śmierć Sejmu nastąpi' pot>em auto- 
maitydZiuie, jiaik po rekonwalescOT- 
cji następuje uzdrowienie organS- 
zmu.

Józef Piłsudski, faktyczny po oba- 
łeniiiui rządu Witosa i ustąpieniu Pre­
zydenta dyktator kraju, oddał wła­
dzę w  ręce konstytucyjnego następ­
cy Prezydenta, pchnął swoją decy­
zją życie Polski na tory uspokoje­
nia. Jego przyjaciele najbliżsi nie u- 
krywają nie zadowolenia, że 'nająć 
nreograiniczuną władzę w ręku, 
znów, - jak pirzed p t f  — wypusz­
cza ją z rąk, powraca tylko do woj­
ska. Także liczne koła m w  z 
przelciKcników Marszałka Wyrażają

przylttetm obawę, aby znów nie po- 
wtónzyło się — jak ongi — desimr 
łeressemenit Marsz. Piłsudskiego w 
sprawach polityki wewnętrznej; abj 
znów dwulicowy frazes nie zaropP 
Istotnej treści życia polskiego.

Na te obawy mógłby udbowde- 
dzi^ć tylko Marszałek Piłsudski, — 
gdyby był sktonniejszy do wynu 
rżeń na temat przyszłości. Musimy 
zatom czekać najbliższych dni w 
przekonaniu, że po oczyszczeniu się 
aimosiery, życie dokona reszty u- 
zdkowienia Polski.

Nieodzowne reforuiy istotne, się- 
gat^oei w głąb, rmiszą nustąpić i — 
nastąpią, Wręh.

PacyriKacjai w armji.
(Telefonem od naszego korespond.;.

Warszawa, 19 maja.
Grupa gen. Ladosia, odeszła dlzSś 

do swego stałego miejsca postoju.
Również 17 pułu ułanów odszedł 
dziś do Skierniewic, skąd specjal­
nym transportem odejdzie do swych 
kwater. Grupa gen. KędzjersKiegc
w skład której wchodziły 57 i 58 pp. 
jOZP3'częfa odmarsz i przeszłą <Ms 
Wisłę mostem pontonowym pod 
utiwiGokiem.

Przebywająca dojyonczas w oko­
licy Wilanowa, Szkoła podchorą 
żych, odejdzie w dniach najbliższych 
do swego obozu teini e go w Re.noar- 
towle.

Swef grupy iitwiidacyjuej gen. Że­
ligowskiego, pułk. Szitaibu gen. Uąslo 
rowski, wydał poteceiriŁ any wszy­
stkim internowanym w Wilanowie 
umożliwiano widzenie się z odwie­
dzającymi bez przeszkód.

 oo------
GEN. SKIr.RSKi Na  WOlNOŚCI.

Warszawa, 19 maja.
Aresztowani w  Toruniu, za sprzy­

janie Marszałkowi Piłsudskiemu o- 
ficerowie a wśród nich getr.. Skier- 
stoi zostali zwolnieni i objęli z, po 
wrotom swc stanowiska.

NOWY KIUROWNIK GENERAL.
DYREKCJI POCZT.

Warszawa, 19. 5. (PAT.) Pan Zy­
gmunt Jarszyński prezes Okręgowej 
Dyrelkcj:' Poczt i Tefeigrafów w Kra­
kowie objął 18 bm. zastępczo kie­
rownictwo General. Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia

19 bm. w  War&ziawie 11.90 zł.
Doiaj w  wolnym obrocie dnia 

19 bm. w Krakowie 11.50 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

19 bm. we Lwowie 11.70 zł.
Tandeuia mocna.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar: Transakcje: 10.90; 
Sprzedaż: 10.925; Kupno 10.875.

Tendencja- mocna.
Zurych uizędowy. N. Jork 5.16 7/8. 

Tjondy/n 25.15, Paryż 14.825, Wiedeń 
72.9625, Praga 1E.32 Wtochy 19.75, 
Budapeszt 72.25, Sofia 3.75, Holan­
dia 208.10, Osllo 112-50, Kopenhaga 
135.85, Szifoknolm 138.40, Hrlsizipanja 
74.55, BuiKareszt 1.905, Berlin 123.05, 
Beigrad 9.1175.

Poglełda nowojorska. Warszawa 
9.00, Londyn 4.86 9/16, -Paryż 2.76, 
Wieaeń 14-12, Praga 2.9625. Włochy 
3.77,Beigja 2.775,- Budapeszt 14.12, 
Szwajcaria 19.34, Sofja 0.72, Holan­
dia 40.26, Oslo 21.74, Kopinhaga 
26.27, Sztokholm 26.77 , Hiszpania 
14.43, Buk ureszf 0.3675, Berlin 23.81, 
Belgrad 1,765.
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Stan pttwny w obecnej chwili.
Lwów, w  maju.

Źródłem w a « a  jest konstytucja 
marcowa z roku 1921. Rezygnacja 
Prezydenta Rzpltej nie została pod 
względem formalnym ściśle prze* 
prowadzona.

Na odnoś nem piśmie Prezydenta 
Lcak jest kontrasygnaty odpowie- 
dzialr.^go premiera i ministra spra­
wiedliwości.

Pismo Prez. Wojck chowskśego 
jejst listem prywatnym, co stanowi 
usterkę prawna, ale nie taktyczną.

Nfcpairzebtiy jest również doda­
tek Piez. Wojciechowskiego, prze­
kazującego uprawnienia swoje w rę­
ce Mars/m aa. Prezydent nie może 
swych praw nikomu przekazywać, 
bo art. 40 konstytucji wyraźnie w y­
znacza Marszałka Sejmu jako zastę­
pcę w  razie zrzeczenia się.

Art. 41 powiada, że w razie opró­
żnieniu urzędu Prezydenta Rzphej, 
-S-ejm i Senat łączą się natychmiast 
na zaproszenie Marszalka Sejmu i 
pod jego przewodnictwem z same­
go prawa w Zgromadzenie Narodo­
we, celem wyboru Prezydenta.

Powołanie gabinetu pror. Bartla 
przez komci ytncyjnie wyznaczonego 
zasrelpcę Prezydenta, jest poastawą 
legalności obecnego rządu i ułatwia 
w wysokim stopniu wszelkie wąt- 
pffiwośai) wewnątrz kraju i wobec 
zagranicy.

 n

Zgromadzenie Narodowe zbierze 
się zatem w  terminie, który ustali 
Marszałek Sejmu. Do ważności u- 
chwiat potrzebna jest zwyczajna 
więnszość głosów. Przy ewenuual- 
nem nasitępnem głosowaniu odpada­
ją kandydatury, posiadające naj- 
mnlłejszą ilość głosów.

Głosy, domagające się wyznaczę- 
nia miejsca Zgromadzenia Narodo­
wego poza Warszawą, opierają się 
na miiitizącem dopuszczeniu konsty­
tucji, która nie określa wyraźnie 
miejsca zebrania dla Zgromadzenia 
Narodowego.

f t Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Boimńw 1.
1417

ex-

Trzecie z rzędu Zgromadzenia Narodowe.
Lwów, 29 maja.

W najkrótszym czasie ea&otanie 
zwołanie Zgromadzenie Narodowe, 
celem dokonania wyboru Prezyden­
ta  Rzeczy pospolitej.

W myśl art. 30 Konstytucji 17 mar­
ca 1921 r., Prezydenta Rlzeczypospo- 
ULtej wypierają na lat siedem bez­
względną większością głosów Senat 
i Sejm, połączone w Zgromadzenie 
Narodowe.

Art. 41 głosa: „W razie opróżnienia 
UTzędn Prezydenta Rzeczypospolite] 
Senat i Sejm łączą &R? natychmiast 
no. Zaproszenie Marszałka Sejmu 1 
Uaa jego przewodnictwem z  samego 
prawa w Zgromadzenie Narodowe,

celem wyboru Prezydenta".
W ciągu lat siedmiu istnienia od 

rodzonej Polski, obecnie zwoływane 
przez Marszałka Rataja Zgromadze­
nie Narodowe, będzie trzeoiem z ko­
lei.

Pierwsze Zgromadzenie Narodo­
we odbyło się po ukonstytuowaniu 
się pierwszego zwyczajnego Senatu 
i Sejmu Rzeczypospolitej (Sejm po­
przedni był Sejmem Ustawodaw­
czym) w  celu wyboru Prezydenta.

Następne i obecne Zgromadzenie 
zwołane zostały z powodu wypad­
ków nadzwyczajnych. — Obydwa 
zwołał Marszałek Rataj.

-xoox-

IZmiany na placówkach zagranicznych.
(Telefonem od nwatego korespondenta).

Warszawa, 19 maja.
Kt>< espondilrtt W asz dowiaduje 

się, że możliwe są zmiany na pla­
cówkach dyplomatycznych polskich 
w Paryżu i Londynie. Miejsce am­
basadora Polski w Paryżu- p Chła

powisfciego, objąłby p. dr Jan Ku­
charz ew ski miejsce zaś posła w  Lon 
dynie p. SfeLrmuiata zajęłby b. pre­
mier 1 min. spraw  zagrań, p. Ale­
ksander Skrzyński.

-xo xo-

Proces fałszerzy węgierskich.
Budapeszt, 19. 5. (PAT.) Sąd udął 

się do szpitala w celu zbadania leżą­
cego tam Jiosta Hira. Swiladek ten 
utrzymuje, żie rozmawiał z premje­
rem Bethleneiu w sprawie fałszowa­
nia franków. W  tydizlień po tej roz­
mowie otrzymał od hrabiego Blcth- 
lena list, którego oryginał! jest w po­
siadaniu Windischgraetza. W  swo­
ich notatkach, redagowanych wi o- 
becnośoi1 margrabiego Pałlavidni 1 
hrabiego Sigraya, Hir iwiieirdźi, że 
WHidischgraetz mówił, i i  Bethlen 
pragnie wyprowadzić go w pole 1 u- 
iy ć  falsyfikatów dłk własnych ce­
lów. Oskarżony Windisdhgraetz za­
uważa, że zeznania Hira dotyczące 
afery frankowej są faisszywe. O a- 
ferze tej Wlndischgraetz nigdy u’e 
rozmawiał zBethlenem.

Następnie zeznawał pod przysięgą 
premjei Bethlen, który oświadczył z 
całą stanowczością, iż ule wiedział o 
aferze frankowej, nie osłaniał jej ani 
nie godził się z nią nawet pod ukry­
ta formą.

NOWY SZEF FRANCUSKIEJ MI­
SJI WOJSKO.WEJ W POLSCE. 
Paryż, 19. 5. (PAT.) Ooneiał 

Chairpy miamioiwany został szefem 
fruncoissklii&i misji wojskowej w Pol­
sce.
ŚMIERTELNY EKSPERYMENT. 

Gałacz, 19. 5. (PAT.) W  czasie 
prób ze spadochronami nastąpiła tu 
katastrofa. Mianowicie spadochron 
kapitana Himosa nie otworzył się i 
lotnik spadł z wysokości 1000 mtr. 
ponosząc śmierć na miejscu.

„Sejm obecny kończy się“.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa, 19 maja.
Prezes ktubiu ,P iasta“ p. Dębski, 

w  wywiadzie udzisłomy!n dzienni­
karzom na temat stanowiska „Pia­
sta" w obecnej sytuacji^ oświadczył, 
ze należy skupić cały wysiłek w  
jednym tylko kierunku, pacyfikacji 
kraju i uniemożliwienia nowych 
walk. Zwołanie Zgromadzenia Na­
rodowego w  miejscu wyznaczonem 
pnzez Marsc. Rataja i wynik tegoż 
Zgromadzenia, wlinny być nowym 
wyrazem dążeń pacyfikacyjnych i 
utrwalenia Konstytucji w Poisce.

Sejm obecny kończy się. Nie sprO' 
stal oii zadaniom, jakie nałożył na, 
kraj. Gdyby jednak Sejm 
swem rozwiązaniem zdołał prze?-0 
wadzić zmianę Konstytucji, a 
dewszystkiem zmienił te jej P°®. * 
nowftenia, które ograniczają 
Prezydenta Rzeczypospolitej, cada* 
Prezydentowi prerogatywę rozwtf' 
zywania Sejmu i zmienił radykał1" 
obecną ordynację wyborczą, P1-̂  
czyniłby się walnie do naprawy r°. 
przężonych stosunków w Pańsi^

-oxxo-

Gen. Malczewski zwarjuwał!
(Telefonem od naszego korespondenta)

, W arszawa, 19 maja.
B. mlnisier sipraw wojsk. gen.

M aiczewski, który pod wpływem 
wypadków ostatnich ulegał częstym 
i silnym atakom netwowym, nie 
przestaje płakać i krzyczeć: „Nie ja

 »xxo

jestem winien tej krwi, le;z 7M °{‘ 
ski".

(ien. Malczewski został dziś 
wieziony do zakładu dla umysło*0 
chorych w Tworkach.

Postulaty stronnictwa chrześć.-dem.
(Telefonem od naszego korespondenta*

Warszawa, 19 maja.
Stronnictwo Chrześć.-Dem. po­

wzięło uchwalę z której wynika- że 
stronnictwo to podejmie akcję ma­
jącą na celu wspieranie usiłowań pa­
cyfikacyjnych i uniemożliwienie dal­
szych walk, by uchronić Państwo 
od niszczących je wstrząsów.

Stronnic-wo domaga się:-;) Zgro­
madzenie Narodowe winno być zwo 
łane w terminie przewidzianem Kon­
stytucją z zagwarantowaniem zupeł- 
oeij swobody elekcji; 2) uchwalenia 
budżetu, zmiany ordynacji wybor­
czej a pi redewszystkiem zmniejsze­

nia liczby posłów, uchwalenia w # ” 
sfcu p. Chacińskiego o rozszerz®"?1 
uprawnień Prezydenta i przyznał" 
mu atrybutu rozwiązywania Sejt* 
i Senaiu; 3) wypuszczenia na w0* 
ność i przywrócenia na zajmowte 
stanowiska tych wszystkich, któr^? 
wałczyli w obronie Konstytucji; 
zaniecnanie rugowania z nrzędó^ 
z zemsty; 5) odebranie breni orgat*' 
zacjom politycznym i półwojsW) 
\vyni i odsunięjcib tych orgarsizaCf 
od fumkctjii zasniiiseżohiych władzo^, 
państwowym.

-e* x-

Oczyszczenie atmosfery protekcyjek, kubaniarsttf * 
i „nadzwyczajnych dochodowi

Warszawa. (Tek wh).
Prezydent ministrów dr. Bartcl 

źwmcał się do odnośnych mini­
sterstw z wezwaniem o sporządze­
n i  spisu urzędników państwowych, 
zasiadających w zaizadach i radach 
nadzorczych banków i spółek ak­
cyjnych i wykazania pobieranych

przez nicli wjmagrodzeń w  tyah i"' 
styttucjach.

Zainicjowano też podobno sparz3', 
dżemie spisu posłów sejmowych 
senatOiów, zasiadający ch w  za***' 
dach i radach nadzorczych bamkó^
i spółek akcyjnych-

-xoox-

Z  p ra s y  ru skie j.
taktyka ins pirowania. Dziecinne tłumaczenia. Propaganna 

zagraniczna.
stko tb może ostatecznie przechyl 
«Zalę( zw y c ięs tw  na stronę żyty^ 
łów prawico \gyoh.

W  sprawie ostatnich aresztów^?1 
wśród; młodzieży ukraińskiej, >n 
ło“ prowadzi sumienną kampanję 
obronit uwiięziOnych i stara się 
wliieść ich niewinności: Policja tw w  
<M, że ma kompromitujący mate1' 
piśmienny, ,,Diłó“ zaś zapewnia, $ 
te  wszystkie listy przychwycone 
niewinną, młodzdeńazą korespond^' 
cją. Sąd jednak tę sprawę ńałsźf01 
Wyświetli. .

Lwów, 20 maja.
Już wspom imaliśmy o :em, że sta­

nowisko Marsz, Piłsudskiego i likwi­
dowanie walki wojskowej ną dro­
dze komstytiiC!’jnej wywołuje głośne 
niezadowolenie w  obozie skrajnie 
lewicowym^ a jeszcze hardzi :j de- 
nervruie undovcóv którzy v ido- 
czriie liczyli^ na dtuże zyski na w y­
padek wprowadzenia d y k ta tu ^ . — 
A (t*u Piłsudski absoluithiite dyktatorem 
być nie chce, ruie chce samowolnie 
rozpędzić Sejmu i wletszać przeciw­
ników.

Prasai ukraińska, zanfep jkądna 
tym objawem ustępliwości, zaczyna 
wyraźnie przebąkiwać o jakimś o- 
porze przeciw Marszalkowi. Oto 
mówd, że praediey szystLLem robot­
nicy, kkórzy czynny udiział w wal­
ce hrall i przy zdobyciu Belwederu 
wiele krwi przelali, niezadowoleni 
z połowiaznośc? Piłsudskiego, mogą 
się zwrócić p zeciw niemu.

Straszy ją także, że Poznańskie 
organizuje zbrojny opór — a wszy-

ZAPOMOGI DLA STARCÓW'
W CZECHACH.

Praga, 19. 5. (PAT.) Na w c z o ^  
szem plenamem pasiiedzaniu
przedstawione zostały projekty1 
staw  rząflowyct nattnry finanso^te 
Pierwsza ustaw.a o ubezpieczeniaw  
społecznych przewiduje zapomC 
rządowe pc 500 korom czeskich >  ̂
sioczinie dla osób, które1 przekroczy 
ły 65 rok żyda.
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znakiem czasu.
OCZEKIWANE SŁOWO.

Lwów, 20 maja.
, 'O dniach krwawej burzy, skoro 

toichł w W arszawie huk strzałów, 
Wsłuchiwano w gorączkowem na­

tężeniu pierwszego słowa zwycię­
ży, oczekiwano, co powie Narodo- 

toarszałe* Piłsudski?
* dziś, mimo, że orędzie nowego 
“do ogłoszone zostało jeszcze o- 

Ż&daj, stają na chodnikach groma- 
r^hidzi, czytając afisze z odezwą, 
^iDisaną przez wszystkich mindr 
^ow  dzisiejszego gabinetu.
. _oł'Ofw:a spokojne, a męskie, silne 
Jasne, spływają na znękane dusze,

Jaflc aorza, świirt zwiastująca. Usly-
jjjg dyktatorskie groźby 

scictela, nie zapowiedź dakzych 
^■achuników — ;aik może niiiektó- 

PrzypnisZiCzaiH — ale hasło walki 
, Uczącym Polskę rozkładem fflo-

”Nic dość jest utrzymać tymcza- 
°^y ład i sipokój — głosi odezwa 

r~. a*e ponadito musi być osiągnięty 
^  moralny poziom życia publicz­
k o ,  któryby dawał pewne we- 
t)nętrzne odrodzenie i wywyższenie
^Wzypospolitej“.
- y d  w ^fu  miesięcy, od szeregu lat 

takiego pragnęliśmy. Oazy wa- 
Jóę ono w społeczeństwie, bez 

^lędd na to, czy na lewicy, czy 
^P raw icy  _  hrwk było  istotnego 

w Kierunku oczyszczenia za- 
M onego życia piaofcznegO'. Dziś

OD ADMINISrRACJI
Zalegających z pienumeratą P. T, Abonentów uprasza­
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymanie wysyłki pisma. Przekazami pocztowymi

lub na P. K. C. Nr. T53 215

S p ra w y  m iejskie.
Zdrowotność Lwowa.

tjg).Pojawiło się u góry, jako naczel-
Dostulat.

(m.)

Sk u t k i a n g ie l s k ie g o  s tr a jk u  
GENERALNEGO.

Londyn, (Teł. wł.)
« skutkiem strajku gener. rząd an­
t y k i  zmuszony został do  ̂ pod­
wyższenia budżetu a mianowicie 
5  zostać podwyższonym podatek 
Ł^nodowy i dość wysoki podatek 
/toniuwy I od piwa. W izb.e niż- 
ł  el Churchill oświadczył, że stra- 
/  Powstałe skutkiem strajku ge- 

Jainego obliczyć należy na 30 
'{fonów funtów szterlingów. 

ti Roboty w Londynie podjęte już 
J ! |ały normalnie. Komunikacja

l*L*k .Kor|«ra Lwow.«l>|)>* z 21 5. 26.

^ W z y s ła w  o p a ł l k .  

syklu: Gaudeamus iyitur.

Serenada.
Bębnie miłość i kwiecie,
(j^Jzór wonny majowy;
bufonie miłość i kwiecie, in serca i głowy.

w hutach księżyca, 
o \  — alchemik, w ytapia

Pm  drze Wit sadzone; 
miejski zakąltelk,

^ z y o o w a  poświata

Jurnym  deszczem z Księżyce 
K ę , srebrzy i skropią.

bN*ai miejska uhea, 
rgędei
i ? *  -................

^odłuż domy spiętrzone.

I^c
1 się skrada
f 5  szybach pazlótką 

baśni osiada.

i ) ^ 0 z okien należy 
ty ®lNj; wdzięków księżniczki;
1 Jfaię w klatce kanarek 

^ksjami doniczki

Ala,i Ci czasem przecudna 
c^anka w y bły śnie,

Lwów, 20 maja.
Na posiedlzeniu sekcji IV-te; Ra­

dy miejskiej przedłożył iizykat spra­
wozdanie za pierwszy kwartał 1926, 
które wykazuje większą śmiertel­
ność, niż tan sam okres ubiegłego 
roku.

W  bieżącym roku zmarło w I-yrn 
kwartale 839 lwowian i 270 ob­
cych, w  ubiegłym 707 i 228. Różni­
cę powodują cytry z lutego i mar­
ca, a to wskutek zwiększanej licz­
by dzieci do 2 lat, zima.łych z po­
wodu nieżytu kiszek, oraz starców, 
zmarłych na uwiąd. Na odrę zmar­
ło w  b. r. 18 dzieci, ha płonicę 27, 
nia gtruźlioęi płuc 114 osób, na gruźli­
cę wszystkich organów 162. Samo­
bójstw było i9. W  szpitalach zmar­
ło w  tym roku więcej osób, niż w 
zaszłym.

Z chorób zakaźnych panowały: 
odra (633 wypadków w  •nieście i 
15 obcy ch), płonica (216 i 45), błoni­
ca (32). Na dur brzuszny zachoro­
w ały 2 osoby, na czerwc.ikę 4.

Przeprowadzone badania bakte­
riologiczne wody z Y^odociągów i 
studzien w  mieście dały wynik uje­
mny (czyli, że iyodą wolna jest cd 
bakterii).

Sekcja IV-ta, przyjąwszy to spra­
wozdanie, wyraziła życzenie, aby 
w dziale okulistycznym podawano 
w sprawozdaniach liczbę dzieci ba­
danych i zarządzenia wydane oano- 
śmie do chorych na jaglicę, oraz, a- 
ż&by sprawozdania zawierały o- 
prócz wyka&ów sta.tysćycznycn fa­
kty ogólne, dotyczące stosunków 
sanitarnych miasta.

-xo ox-

Z życia garnizonu lwowskiego.
Lwów, 20 maja.

Uroczyste nabożeństwo żałobne 
za dusze poległych w Warszawie.
Komenda miaisłin w e Lwowie, komu­
nikuje, że w  piątek, dnia 21 b. m. o 
godzinie 9 30 odbędzie się w  bazyli­
ce Archikatedral naj pontybSkalna 
msiza św. żatobna, którą odprawi ks. 
infułat Czajkowski — za dusze PO" 
ległych w Warszawie, w dniach 12, 
13 i 14 maja b. r.

Dwa wielkie koncerty p otoczo­
nych orkiestr wojskowych. W! nie­
dzielę, dnia 23 b. m. il w  poniedziałek 
24 b. m. odbędą się na boisku spor­
tów ęm 19 p. p. na Cytadeli — kon­
certy  połączonych orkiestr: 19 p„ p., 
26 p. p- i 40 p p  PocząteK o godiziinJe

ll<3(r. Bilety wstępu — po b. ppz|y- 
stępnych cenach — nabywać można 
wcześniej w Komendlzie mikusta przy 
ul. W atowej 1. 16 (drzwi nr. 12), a 
w dnilach koncerty — w  kasach na 
boisku 19 p, p. Każdego dnia m o w  
program. Dorhod z  koncertów prze­
znaczony na fundusz budowy Domu 
Żołnierza, to  też a  pewnością na 
koncerty pospieszą liozpe rzesze 
Miłośnilkóiw muzyki, by przysłuchać 
się koncertom na wołnem powie­
trzu i współdziałać w  poparut, tak 
szlachetnego celu. Szczegółowe pro­
gramy koncertów — dc nabycia w 
kasach przy wejściu na bodoko 19 
p p. równocześnie z  biletami w stę­
pu.

Ponoś ■■■
Skonfiskowano dziewczynka 

z ballady.
Mam taki zwyczaj, że wytrwale jadą 
Naprzód, nie patrząc, co ktoś powie o tem; 
Wiąc napisałem dziewczęcą balladą,
Taką słoneczną, z jasnych włosow splotem 

*
Ale cenzura, szczególnie dziś- w maju 
Widocznie bała się podstępna zdrady 
I, na strażnicy stojąc obyczaju, 
Skonfiskowała dziewczynką z ballady

Tak to już bywa! — Poeta rym kuje 
I  o miłości rżnie hymny pochwalne. 
Praktyczny cenzor z miejsca konfiskuje 
To, co u dziewcząt jest — niecerzuralm .

W id .
 oo------

Pracodawcy przeciw ubezpie­
czeniu pracowników umysłów.

Lwów, 20 maja 
Omegdaj odbyła się w  Izbie han- 

dlowej j przemysłowej, pod prze- 
VTOdmicitwem wiceprezydenta Izby, 
Hóflingeijg konferencja w sprawie 
nowego projektu usrawy o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych, 
op, acowaneigo przez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej. W  konfe­
rencji tej wzięli udział dyr. Zakładu 
pamsyjnego funkcjanarjuszj.. p. Za- 
waoowski, oraz przedstawiciele sfer 
przemysłowych, handlowych i> i. -  
Po omówieniu projektu przez wice 
dyrektora Izby, p. Dittrtcna, wywią­
zała się dyskusja, w" której głos za­
bierali : dyr. Zawadowski1, d y r .
,;< óhiodloro wa“ Kremer, inż. Koiischd 
i! inmi Konferencja stanęła na* stano­
wisku, że chwila obecna ze wzglę­
du na ciężkie i nieuregulowane sto­
sunki gospodarcze, ziwłaszcza zaś 
załamania się naszej waluty, nie 
Pizemawia (!) za .ączyśpilf szonem 
wtoro wadzeniem w ży  cie omawia­
nego projektu i1 że nalteżaiioby zwła 
czczia. pod wizigdiędem pansyjnego u- 
bdzpiecze.ua praciowników urny’sto 
wych', pozostawić na razie dotych­
czasowy stan rzeczy. Ponadto wy 
powiedziała się konferencja także 
co do szeregu poszczególnych postar 
mówień projektu. Wyniki powyższej 
kemfeoenoji1 posłużą1 izbie za podsta­
wę do opracowania opinii, która zo- 
stealnie przedłożona rządowi.

Gdy przejasna panienka 
Do szyb czolko przyciśnit.

Skra wiek tęczy w szkłach miga: 
Słodkie usta i oczy,
Szyna oiatła łabędzia 
I splot złotych warkoczy.

Jest nas sześciu pod oknem 
A wtięc tercet oodwojny,
{Do serc zapach bzów spływa, 
Dziwnie mocny i bujny).

Pieśń uroki zadaie ,
Pleśń rozlewa swe czary,
Brzmią przyn.ętnUe pnzywabnde 
Gędźłne stroimy gitary,

Skąd te czary? Spytajcie
0  to  serca — eksperta.
Złotem winem się perli 
Stara Standchem Szuberta.

Niby kurant brzmi arja 
Moiniuszk iw a kochania,
1 preludium Szopena 
1 Mara&flie Szoimana.

Pachnie miłość i kwiecie, 
Wieczór wonny majowy; 
Pdchrne miłość i kwiecie,
Płoną serca i głowy,

Miesiąc łowi z u ysoka 
Pieśń uszami srebrnemi,
Słucha pilnie też tonów 
Drugi ,,ksiiężyc“ na zóemi.

Na pierś, w  numer op?trzon 
Złioty rożek prajrezepił 
I taik słucha, że może 
Złodziejaszka prześlepić,

Gdy ten mie's!ąc ns ziemi 
To poliicjaijś pół bożek,
Zwan „księżycem1* bo na pierś 
Księżycowy wziął rożek.

Pieśń uroki zadaje,
Pieśń rozlłewa swe czary;
Brzmią przynętnie Drzyw aibtue 
Gędźbne struniy gitary,

Słucha pneśni gdzieś z okien 
Polska Gretchani czy Berta, 
Słodlkieni winem się perli 
Stara Standenen S/uberta.

W  dank się sj"pdą okilasld, 
WdtięozinyclT spojrzeń światełka, 
Czasem wziuszeń Iza cicha. 
Błyśnie gdyby perełka1,

Czaseim z  pięter oddSałi 
Tuberozy kwiat spadnie 
I woń dziwnie ąpnina, 
Trubadurem owładnie.

Wrósł órf sercem 3 .pieśnią:
Do miejskiego zakątka,
Nic to nile, że z łaciny 
Czeka juttro go piątka,

Zapytany wypali 
Dogmat silnych: sic Mur,
Sic ad astra... hej młodzi 
Gaudeamus iKWur!

Krasą wiosen i! wdzięków 
Pózikwitni iv  okienka- 
W jednam oknk wśród fuk ;yj 
Z złotym loczkiem panienka,

Dla sutej owe teaicety,
Serenady, koncerty 
W  których udział przyjęli 
Braihmsj Liszły, Szuberry.

♦
Dziiś świat zoziicział i zmalał,
Di óg poniechał ad asttra;
Z romantyzmu pak t iwa 
(Ztottej młodzi hałastra,

Dzisiaj pitocą świat kopk 
I idee bez żenad,
Nie usłyszysz już dzisiaj 
Dawnych szumnych serenad.
Oniemiała ulica,
Zwiędła w juszach tęsknota,
W  śwdaii gdzieś poszła na zgubę 
Pfieśń, wygnana sierota...
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Skrzynka na listy.

o

W zru s za ją c y  list.
Lwów, 20 maja.

Zjawił się w naszej Redakcji 80- 
ikilkuiletnd, stwiy jak gołąb staruszek 
w.raczając nam Ii's:t z prośbą, abyś­
my go „bez zmiian“ zamieścili. Gzy 
iirimy zadość prośbie stałego czytel­
nika naszego pisma. Rud.

LIST OTWARTY DO CAŁEGO 
NARODU POLSKIEGO.

leiech czytają, jak ja mogę żyć 1 
iz czego mam żyć. Rząd polski 
Eniósi ochronę lokatorów i podniósł 
czynsz co kwartał o 6 %, Gzymsz 
za miesiąc maj zapłaciłem w kwocie 
50 zł. 30 gr,, a za opał 20 zł. Emery­
tury Poorałam za maj w kwocie 88 
zł, z  tego zapłaciłem na wspomnia­
ne w ydatki 70 zł. — a więc pozo­
stało mi na życie i utrzymanie 64-le- 
tnfej mej żony na maj 18 zł. To na 
Chleb za mato ma miesiąc. I^ectb cały 
świat obliczy czy to wystarczy. Ja 
Swój podeszły włók na .starość za- 
'oejzp^ecsyfłem, służyłem w  rządzie 
austriackim 40 lat — no 40 latach 
Podałem prośbę do mego urzędu u 
którego służyłem o przeniesienie 
mnie- w stały  stan spoczynku już za- 
ołużtauy. -W czynnej służt>ie miałem 
200 koron m its!ęcznie, a emeryturę

dostałem wymierzoną podłu* i0 
stopnia rocznej emerytury mam 
2120 koron, a miesięcznie mam 18ó 
koron 53 halerzy.

Mógłbym swobodnie żyć bez tros­
ki i nie groziłaby mi giodowa śmierć 
jaka mi teraa zagląda do óhjzl 

Tymczasem Rząd Polski odebrał 
mi moje zasłużone stopnie i nie w y­
płaca mi moich poborów jakie zasłu­
żyłem za 40 lat. Rząd Belski ode­
brał mi na Kongresie Wersalskim 7, 
pełnymi poborami jako dług: pań­
stwowy i obiecał rm takowe wypła­
cać miesięcznie, jednakowoż nie 
wypłaca i zrobił mnie żebrakiem 1 
ja muszę na tej dradze żebrać.

Zwracam się do serc litościwych 
i szlachetnych o łaskawe udzielenie 
mi jakiejkolwiek bądź jałmużny bo 
grozi mi niechybna śmierć głodowa. 
Jestem zmuszony na tej di oazę rękę 
wyciągnąć o żebraczy chleŁ,

Za każdy grosz złolźtany dla mnie 
pod niżej wskaizanym adresem Bóg 
stokrotnie każdemu wynagrodzi, za 
każdy grosz złożony dla staruszka 
83-letniego.

Jan Ludwik Planner 
ui. Kochanowskiego 102, II p. 

drzwi Nr. 5 we Lwowie.
-to  ot-

Wyrok w sprawie komunisty tarnopolsk.
(Od naszego ko respomunta.)

Tarnopol, 18 maja.
({.) Dziiś późnym w,foczo rem skoń­

czyła się dwudniowa rozprawa 
przed trybunałem przysięgłych prze 
ciw Bohdanowi Mihenko, oskarżone­
mu o skrytobójcze łącznie z dwoma 
towarzyszami (zbiegłymi do Sowie­
tów ; zamordowanie Stefana Koroiu- 
ka, podejrzanego o zdradę prz:d P. 
P. taiemmfc komunistycznych.

Ro;prawie przewodniczył wice- 
pretzj denif sądu okr. Czarnecki, o- 
s?kiaiżaJ p rok .. Gołębiowski, bronił 
adtw. dr. Baran.

Oskarżony przeczył jakiemukol­
wiek udziałowi w zbrodni morder­
stwa.

Obciążyły oskarżonego zeznania 
świadków Tracza i Majkowskiego, 
którzy zeznaC, że krytycznego dnia 
osKairżony prosił około g°dz. 4-tej 
popoł. ostatniego o pożyczeiie mu 
siekiery, której coprawda świladek 
mu nie dostarczył. Znawcy lekarze 
orz ikli bowiem, że denat zatłuczo­
ny został na śmierć obuchem sie­
kiery lub młotkiem.

Z drugiej strony świadek Stani­
sław Paraszczuk zeznał, że w  dniu

 xo

krytycznym widział jeszcze denata 
około 5.30 popoł. na ulLy Mandia,
oddaloirtea od mieszkania Mfchen- 
ków zwyż 500 metrów. Miedzy go­
dziną 6 a 9.30 wieczorem aM*i oskar­
żonego było wielokrotnie stwier­
dzone.

Świadek komisarz P. P. Rom aa Ki 
Gończarezyk dał charakterystykę 
oskarżonego juk też zbiegłych 
sorawcóu mordu. Euhachego Her­
mana uważa1 za indywiduum zdolne 
do każdej źb.odru, wielokrotnie 
przekraczał on grarcjcę Sowietów 
tam i 2 powrotem, żadnym zawodem 
nie zajmował się w kra*u i był na 
żołdzie sowieckim.

Co do śp. denata Korolukr podaje 
świladek, że rzeczywiście od roku 
1923 it. j. od uwolnienia go przlezi sąd 
przysięgłych był odpłatnie na usłu­
gach policji jako konfident.

Po 2 dniowej rozprawie przysięgli 
potwierdzali pytanie ewentualne na 
intelektualne sprawstwo, mordu 8 
glosami a Bohdan Mihenko, któiy 
mSe ma jeszcze 20 Tait zasądzony zo­
stał na 4 lata ciężki ego więzienia.

OT

Sąd d o ra źn y  w e  Lw o w ie
nad mordercą pułkownika i sierżanta w Żółkwi. 

II. dzień rozorawy.
Lwów, 20 maja.

Wczoraj, .po przesłuchaniu oskar­
żonego sierżanta Kisielewskiego — 
przewodniczący trybunału otwo­
rzył postępowanie dowodowe.

W  pierwszym rzędziile prz osłucha­
no wdowę po zamordowanym sier­
żancie, ś. p. Gadomskim.

P. Gadomska nie jest w stanie 
wytłumaczyć sobfe powodu, dla 
którego Kisielewski targnął się na 
foj męża. Kończąc zeznania swe — 
Gadomska zwróciła się do Kisiel. sw- 
sfciego z zapytaniem, tlłaazegó zabił 
jej męża. Kisielewski wybuc.mął 
płaczem i nie dał odpowiedzi.

Z kolei' słuchany rotmistrz Miesz- 
c*anowski wydał oskarżone mu bar­

dzo pochlebne świadectwo.
Przesłuchano następnie jeiszcac 

cały szereg świadków, których ae- 
anajnia równĘś: nie zdołały wmieść 
śwllatła w  [łademniczą tę tragedie. — 
Jedno jest pewne, że Kisielewski 
oddawał się namiętnie pPaństwu i 
w  krytycznej chwili rówideż bvł pi­
jany,

P,o ekspertyzie '-zwczoznawców 
lekarzy podaeii przemówienia: pro­
kurator pułk. dr. flecht, a tiasrep^k 
obrońca pułk. dr. Stampil.

Wyrok ogłoszony będzie dziś.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

DoKoła wykrycia zamachu ukraińskiego*
Lwów, 20 maja.

Gnegdaj donieśliśmy w naszem 
piśmie, że policja lwowska zdema- 
sikowiafa sztab ukraiński, k łó y  w 
porozumieniu z Litwinami l atatna- 
uem Tljbiąmykiem planował zbroj­
ny zamach na Maropolskę Wschód, 
Donieśliśmy wówczas o organizacji 
owago sztabu, oraz wymieniliśmy 
aresztowane osooy

Obecnie informują nas, że dr. Ce 
lewicz, Kurach 1 Merfcun zostali od­
dani Wiadzon, sądowym i jednocze­
śnie policja czyni dalsze dochodze­
nia.

W  związku z tern pewne sfery 
spcweczenstwa utraińskiego wystą­
piły publicznie przeciw pismom
IwowsKim, w których ukazała się

motaitka o aresztowaniu oW©3° 
„sz|tLiLu“, nazy wając to „robota P1®* 
wokacyjna". , .

Po za tern delegacja ukrauriKa 
złożyła wizytę p. dyrektorowi P0*1' 
cjS Reinlanderowi i przedłożyła Pr0[ 
śbę (ponoś w formie’ bardzo kate?0' 
rycznej), aby aresztów anycn beż* 
zwlocznie wypuścić na wolność, hj 
Ifeż oadać sądowi, gdyż sprawa o3’ 
jest... mistyfikacja.

D y,. Reimlander — jak się dowia­
dujemy — zarządził przyspiesz®3*® 
całej sipraiwy i oddanie w innych.1 ^  
sądu, względnie wypuszczenie1 i|ie' 
wlimmych na wolność.

Ze swej strony zaznaczamy z“ 
polegaliśmy jedynie na informacji 
z kół policyjnych.

-xoox-

Żywiołowy pożar obok Złoczowa.
Lwów, 20 maja 

Praca wczoraj rano we wsi Zar­
wani ca obok Złoczowa z nieuscailo- 
nyich na razie powodów wybuchł 
pożar, Wtóry wspomagany wiatrem 
w jednej oliwili objąr oaly szereg 
budynków. Na wieść o pożarze spe­
cjalnym pociągiem wyjechał na miej 
soe ze Złoczowa 12 pułk artylerii 
oraz straż pożarna. Wszelka akcja 
okazała się jednak bezowocną. Ogó­
łem spłonęło 36 zagród wraz z in­
wentarzem żywym i martwym. —

Spłonęła wieś Zarwamca.
Szkoda jest ogromna. P o n ie ś  
wtieiś położona jest tuż pray tof^ 
kolejowym, pociągi kursujące na> W 
linji przejeżdżały wśród morzr pl°' 
mieni.

Wczor aj rano na miejsce kataster 
fy wyjechała komisja wojewód*® 
z Tarnopola oraz sztab policyj^' 
Z jednej strony czyni się dochoożr  
nra, celem ustalenia przyczyny P0' 
żaru, z drugiej zaś organizuje’ & 
akcję niesienia pomocy pogorzeichU*

Koniec liberalnego ustroju Włoch.
Wiedeń, 19. 5. (PAT.) W raz z  o- 

głoszeniem rozporządzeń wykonaw­
czych, weiszło w  życie ustawodaw­
stwo Korporacyjne, co stanowił wa­
żmy krok w  wiewnęcrznem prze 
kształceniu usnmoju państwa wło­
skiego. V / drugiej połowie błiejaące-

go tygodmr ma się okazać okólni 
Mussoliniego, do wszystkich faiŝ J 
stów, zapoiwiaaający koniec państ^ 
liberalnego i początek nowego, zb 
gam&owanego np podstawce wsp(ó 
dzieldzości państwa.

LOJALNE STANOWISKO NIEM­
CÓW ŚLĄSKICH.

Katowice, 19 5. (PAT.) Klub me- 
miecki’ sejimu śląskiego ogłosił wczo 
rai odezwę do ludności niemieckiej 
wTojewódzcwa śląskkgo, w której 
oświadcza, że wiobec ustąpienia Pre- 
zjraein|ta Rze^ypospoliltej Wojcie­
chowskiego i rząuu Witosa jakotez 
wobec utworzenia nowego rządu i 
sprawowania fumkcijj Prezydenta 
przesz Marszałka Rataja rządowe or­
gana .komistytucyuine znowu istnieją. 
Ze wzigledu na to odezwa wzywa 
ludność niemiecka do dalszego za­
chowania swego dotychczasowego 
spokojnego stanowiska i lojalności 
wobec władz państwowych.

NIEFORTUNNA SKARGA B. CESA­
RZOWEJ ZYTY.

Paryż, 19. 5. (PAT.) Była cesarzo­
wa Zyta wytoczyła Proces pary­
skim jubileromJ Jakóbowii i Józe­
fowi Mtnenieibom za nielojalne po­
stępowanie przy sprzedaży habs- 
burgskich klejnotów' koronnych. — 
Wczoraj odbyła się w tej sprawie 
ro,z)p|rajwa, na której sąd oddalił 
skargę b. cesarzewej.

GLODOMKA WIĘŹNIÓW 
W MTLNIE,

Wilno, 18. 5. (AW.) Głodówka o- 
głoiszoina przez część więźniów .po­
litycznych umiieiszczaaych w więde- 
niiu na Łukiszkrch, doprowadziła do 
incydentów z zarządem więzienia 
Głodujący, podburzeni przez w og ie  
■Państwu* etemenity, powybijali w 
gmachu vrięzieunym szyby.

ŻYWNOŚĆ PRZYBYWA DC 
WARSZAWY.

Warszawa.- 19. 5. (AW.) TranoP®1' 
ty żywnościowe p rz y b ^ a ią  
W arszawy w, przyspieszaniem tetf 
pie. Wczoraj Przybyło z Poznań** 
8 wagonów cukru kryształowe®®- 
W  Gnieźnie odbywa sie ładowań*® 
17 wagonów soli.

CZESI DOSTALI POŻyCzKE
a m e r y k a ń sk a .

Praga, 19. 5. (PAT.) Minilstieir ™ 
wamsów Englisch, przedstawiciel 
chiasłowackiego Banku Nanodiowe?® 
oraz wiceprezes „National 
bank" w  Nowym Jorku, podlpfe  ̂
porozumienie o  revołvimg-ci edit. “  
czechosłowackiego Banku N aro^  
wego w wysokości 20 miljonów ^  
larów amerykańskiech z prąW 1̂ 
dalszej podwyżki do 30 milio*1̂  
dolarów. ^

Wiadomości telegraficzne. ^
=  Internowany w  hortblu 

gem. St. Haller, pozostaje tam w  ^  
szym ciągu pod1 kontrolą.

=  Pułkownik Nobile, który 
leciał nad biegunem ipółnocnyir, .
trzymać ma stopień gererała i °yL, 
dowódżtwo nad włoską flota yG 
wietrzną. Pozatem ma on otrzy1̂ ^  
honorowe obywatelstwo i™05 
Rzymu. _

=  Pierwsze wiadomości o r0 t̂o._ 
częciu dzisiaj rano ofenzywy, 
dzają posuwanie' sie odziałów f 
cusko-hiszpańskich na całym 
de. ' - >
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Oryginalny
Wiosenny konkurs

„KURJERA LWOWSKIEGO".
L wów, w  maju.

_ Pragnąc pobudzić drzemiące w 
Mieszkańcach naszego grodu zami- 
WfTatlle z^hienia balkonów 1 

mieszkań kwiatami, oraz 
Wzycziynić choćby w malej mle- 

dio nadania miastu naszemu wy- 
‘*du europejskiego

2)

rozpisuj© niniejszem „Knrjer 
Lwowski"

KONKURS
Qa najładniej ozdobione kwiaia- 
®I okna,
na najładniej ozdobiony balkon.

„ ^o udziału w konkursie zapra­szamy.

11 Ws z y s t k ic h  m ie s z k a ń c ó w  
LWOWA 11

.^dziai mogą wziąć także instytu- 
Pirywaime i publiczne, szkoły, u-

r^ d y  j t . p

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywc 

powinien w najbliższych dniach 
oostarać sie o zasadzenie odpo- 

wiednicn roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
lmacb i balkonach swoich mieszkań.

K
Sposób uczestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tytko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami ,

I CZYTELNICY „KURJERA .
LWOWSKIEGO" |

B drogą plebiscytu ■
*

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi­
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) wonniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego".

i,Piast" nie będzie przeszkadzał 
pacyfikacji kraju.

S. L. „Piast” w Krakowie.
.Kurjera Lwowskiego"!.
zarzuty, skierowane przeciwka P. S. 
L. „Piast" oraz prezesowi Witoso­
wi, premjerowi b. rządu, ponoś.zenia 
jafciejikolwtok winy za przelaną krew 
w walce bratobójczej. 3) Potępiono 
w sposób zdecydowany wszczyna­
nie, czy też podtrzymy wanie jakiej­
kolwiek wojny domowej i zażądano 
bezwzględnego przeciwstawienia się 
tej aikcj1,}, tak zgubnej dla Pańuw a. 
4) Postanowiono pozostawić decyzji 
p. Marszałka Sejmu czas i miejsce 
zwołania Zgromadzenia Narodowe­
go dla wyboru Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. 5) Wyrażono gorące sło­
wa podziękowania i pełnego uzuantia 
dla Marszałka Rataja za uratowanie 
życiia konstytucyjnego w Państwie. 
Ci) Wyrażono przekonanie, że Rząd 
obecny w myśl swego orędzia sta­
nie na stanowisku obowiązującej 
konstytucji, zachowa zasady piawo- 
raądnośoi, dokona pacyfikacji kraju, 
w której to pracy nie dozna żadnych 
przeszkód ze strony Polskiego Str. 
Ludowego „Piast".

Przy końcu obrad postanowiono 
odbycie posiedzenia pełnego klubu 
parlamentarnego w Warszawie, w 
dnh 26 maja b. r.

W  obradach między innymi wzię­
li uidiział w komplecie posłowie i se­
natorowie ze Wschodniej Małopol­
ski1.

Obiady posłów i senatorów P
(Korespondencja własna ,

Kraków, 19 maji.
. J atk się dowiadujemy, posłowie 
1 senatorowie klubu parlainentarne- 

Polskiego Stronnictwa Ludiowe- 
„Piast , w liczbie 34, odbyii ze­

lżanie w Krakowie w dniu 18 maja 
• r. Temat obrad stan owi i a obecna 

sVtuacja polityczna w Państwie. 
Zebraniu przewodniczył wtcepre- 

klubu., poseł Potoczek. Na wstę- 
*™= obrad uczczono pamięć żołnie- 
rzV, poległych w braitoibójozej wa,l- 
^  obronie Pańsltwa. — Następnie 
"pfalkito tezoluciię, wyrażającą btz- 
"^slędne zaufanie prezesowi, W- 
Etosowi.

Zebranie wysłało depeszę do Pre­
z e n tu  Rady Ministrów, dr. Bartla, 
ijkuiiez ministra sprawiedliwości, p. 
Rakowskiego, w sprawie zachowa- 

się pewnej części prasy, podbu- 
âiiąjceij do samosądu nad osebą 

f̂ezesa Witosa, domagając się, iżby 
M d  pacyfiikacyjny zagwarantował 
^pieczeństwo -życia obywatelom 

państwa. Obrady doprowadziiy do 
/^tonujących uchwał: J) Potępiono 
"^Względnie sprawców zamachu 
‘anu, naruszającego podstawy pra- 

yOrząidniości w Państwie oraz zasad 
^ c ią  konstytucyjnego przez obale- 
jfe' legalnego Rządu, czyniąc ich od- 
^oiWSedzialnymi wobec historii naro- 

2) Z najwyższą pogardą odparto
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Podwładny urzędnik znieważył kanclerza austr.
Wiedeń, w maju.

W czasie onegda jszego uroczy­
s k u  przedstawienia na cześć prze- 
^'wających obconlje w Wiedniu go-Icj

t, amerykańskich, rozegrała się w 
2Iw. salonie cesarskim Opery skan- 

aHczna scena.
ukończeniu przedstawiania 

się wśród zaproszonych go- 
^  szef sekcji w ministerstwie o- 

dr. K°sak, ku ogólmemu zdu- 
k^ u b r a n y w jasną zarzuitkę i

Kinoierz (|r. Ramek przystąpi! do 
2ybysza, wyciągając dłoń na po­

witanie, dr. Kosak jednak odmówił 
podania ręki i podniesionym głosem 
zapytał, dlaczego minister oświaty, 
dr. Schneider, nie został powiado­
miony o odbywających się uroczy­
stościach na cześć gości.

Kameiurz dr. Ramek opuścił na­
tychmiast po zajściu gmach Opery.

W Wiedniu panuji; ogólne prze ko - 
naniie, że dr. Kosak był jedynie w y­
konawcą ułożonej przez swego 
zwierzchnika minfetra dr. Schneide­
ra, gry — mającej na celu zdeza­
wuowani© kanclerza.

fcur;er p rze m y s k i.
Po — Warszawie. —  J?kie panowały nastroje? —  Dystans 
nr>ędzy wojskiem a cywilami. —  na szczytach milczenia. —  
Pięciolistek z marginesem. —  Czcigodny katar. —  Likwidacja

pierwszych wrażeń.
(Od naszego korespondenitta.)

Przemyśl, 19. maja.
Przemyśl ma poważne swoje tra­

dycje polityczne. Na arenie życia 
i zawodów publicznych zjawiał się 
przeważnie w barwach radykalnych, 
dobrze brat przeszkody ibardzo 
często przychodził pierwszy do 
mety. Taka atmosfera nie sprzyja 
więc wybuchom entuzjazmu. Rady­
kalizm jest tu bowiem strawą co­
dzienną poniekąd nąwet powszed­
nią. — Zgromadzenia, pochoay, 
demonstracje weszły już w skład 
stałego repertuaru tak, że kilka 
ostatnich manifestacji, pomimo pe­
wnej brawurowości — przyjęto, 
jako przejawy, z gruntu, naturalne, 
które się rozumią same przez się, 
bez których nie powinnoby się 
obejść.

Uderzającym a nagłym był tu 
pewien „chłodny dystans" — po­
między sferami wojskowemi a lu­
dnością cywilną. Wojskowość wyco­
fa ła  się skwapliwie, — natychmiast 
po nadejściu pierwszych wiadomo­
ść, o wydarzeniach rozgrywają­
cych się na terenie Warszawy. 
Sztuka zaś milczenia i niepuszcza- 
nia farby „niezdradzania s ię“ zo­
stała w tych dniach uświęconą i 
doprowadzoną do mistrzostwa. 
Kult dyskrecji,"wnikłej a chłoną­
cej -  • jak respirator wieści, plotki— 
szepty, jakby rezerwowar wrażeń 
na zapas, na potem !

Jakby nikt nie wiedział, po ja­
kim świecie chodzi. — A jednak 
przesączyło się przez murek ,,splen- 
did isolation", źe władza miejsco­
wego dowódcy który chwilowo za­
niemógłszy automatycznie przelała 
się na gen. H. z Jarosławia oraz 
na ppłk. Pr., mjr. F., kpt. Tw. i 
L. oraz spacerującego po — mar­
ginesie tego pięciolistka por. B. 
Trudno, Tak było istotnie. — po­
mimo kolorytu pozornie innego. 
Widocznie „self knowledge* (zna­
jomość siebie samego) odegrała w 
chwilach przełomowych, w ogniu 
nastrojów — zbawienną rolę, sko­

ro ułatwia wyjście z trudne] sytu­
acji — zapomocą najczcigodniej­
szego, ą silnego, kataru z chrypkę.

Zresztą — nietylko jednostki, 
ale całe grupy, potraciły rezon, nie 
mogąc się — na czas — zorjento- 
waiT w sytuacji — dziwnie osobli­
wej — zwłaszcza dla prowincji, 
przywykłej do myślenia kategorja- 
mi łatwemi, utartemi — „przecho­
dzonemu."

Spotkanie się bowiem oko w oko, 
bezpośrednio z wydarzeniami, które 
zrazu zapowiadały się tak jakoś — 
burzliwie wprawdzie — ale z wszel* 
kiemi danemi na — tęczę — mu­
siało wywrzeć wrażenie wstrząsa­
jące. I wywarło — siejąc deznrjen- 
tację, która ujawniła się, na razie.
— po odpływie pierwotnych fal — 
pod postacią ostrego „katzenjam­
meru". Mówi się głośno i powta­
rza przysłowie, że „parturium 
montes — nascitur ridiculus 
mus".

Po zdziwieniu — nastąpiło zu­
pełnie regularne i prawidłowe, 
trzeźwe rozczarowanie które po­
spiesznie zlikwidowało pierwsze 
wysokie wyobiazenie o warszaw- 
skiem wydaniu 12. 13, i 14, maja 
b. r., redukując je do właściwych 
rozmiarów.

Dokonał Się więc odwrół do — 
rezejwy, do szarzyzny jeszcze głęb­
szej, życia codziennego, bezrobo­
cia, nędzy i drożyzny, trwających 
nadal w swej ponurej grozie.

...Tylko, cyfk wyjechał po kilku- 
dniowem świetnem półpowodzeniu
— do Lwowa, utraciwszy tu Jedne­
go ze swoich nielicznych —  wysc- 
k t ubezpieczonych cłoni.

Taworski zakłada gdzieś jeszcze 
jeden sklep z pieczywem, ciastka­
mi i woaą sodową. — Dolar zaś
— na placu na Bramie pod batutą 
czarnej giełdy chwieje się na 
wszystkie strony, byle wyżej — 
ad astra.

Przemyśl przejechał —  zwrotnicę
—  na cały rogulator...
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Można zarobić 50.000 funtów szterlingów!
Lwów, 20. maja.

Ładna sumka, która przetłuma­
czona na złote polskie da miliardy. 
A jednak taką sumą ofiarowują an 
gielskie Towarzystwa asekuracyjne 
za wydobycie z dna morskiego za­
topionych skarbów, które leżą od 
lat.

historja tej królewskiej nagrody 
datuje się od czterech lat, od chwi­
li zatonięcia wspaniałego parowca 
„Egipt" niespełna 40 kilometrów 
oć brzegu. „Egipt" wiózł w meta­
lowych Lasotach miljony w złotej 
monecie, własność lońdyńskich to ­
warzystw ubezpieczeń, które miały 
być wyładowane w Breście. Wsku­
tek eksplozji kotła statek poszedł 
na dno wraz z całą załogą. Towa­
rzystwa asekuracyjne natychmiast 
ogłosiły prtmję za wydobycie skar­
bów w wysokości 150.000 funtów. 
Natychmiast zgłosiła się szwecka 
grupa finansowa i oddała do dy­
spozycji statek pod dowództwem  
kapitana Hedbaga z licznymi nur­
kami. Udano się na miejsce kata­
strofy i stwierdzono, że „Egipt* le­
ży w głębokości 110 metrów. Dwa 
miesiące pracowano nadaremnie.

Skarb leżał za głęboko, nie było na 
świecie, nikogo któryby ośmielił się 
zapuścić tak gręboko bez na^żenia  
się na zgniecenie olbrzymim ciężarom 
wody. Nawet potężne łudzie pod­
wodne, próbujące się tak nisko 
opuścić, spiesznie w acały , gdyż 
powłoka ich już trzeszczała od po­
twornego ucisku.

W estatnich jednak czasach ule­
pszono ziiacznie aparaty dla nurków, 
tak, —  że już zapuszczają się w 
głębiny 80 metrowe. To też skłoni­
ło towarzystwa asekuracyjne do 
ogłoszenia nov’ej olbrzymiej premji. 
Wszystko wskazuje na to, za mo­
że istotnie uda się zbudować apa­
rat, który oprze się wielkiemu ci­
śnieniu mas wodnych. A wtedy roz­
pocznie się pr?wrtziv ie historyczny 
„wyścig* po ten skarb i po pre- 
mję, która niejeden budżet państwo­
wy bardzo by podratowała.

A więc czekajmy.

OKULISTA
d r . M  o n  G r u d e r ,  ordynuje 

'przy ul, Romanowie** 7, sctu 
od godziny 1 2 -t. 3— 5.
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Ostatni akt dram atu.
Ostaihaie chwile Prezydenta w Belwederze.

W arszawa, w  -naju.
Przed opuszczeniem Belwederu 

brane byty pod uwagę trzy, kon­
cepcje wyjścia z krytycznej sy­
tuacji

1) Wyjazd autami o godizs. 2 45 po 
południu.

2) Gen. Malczewski wystąpił z 
wnioskiem bronienia Belwederu do 
ostatniej kropli krwi.

W  tyrn celu drużyny oficei slde. 
zajęły wszystkie okna w Belwede­
rze, uzbrajając je w  karalbliiny ma­
szynowe i ręczne na podłodze leza- 
ta amunicja.

3) Przebić sie przez okalający Bel­
weder pierścień wojsk Piłsudskiego 
Z bronią w ręku. I ta koncepcja 
zwyciężyła'. Wówczas mflalniowainioi 
gen. Suszyńskiego komteindainifem 
straży honorowej P. Prezydenta. 
Zanim opuszczono Belweder zgro­

madzili się wszyscy w westibulu i 
poczęli wznosić okrzyki: Niech (żiyijo 
Polska. Nileui żyje Prezydent. 0- 
krzyki te jednakowoż zamierały na 
ustach. Słychać było szloch... Pre­
zydent miał łzy w oczach. Następnie 
odśpiewano ,.Ratę“, Podnosząc rę­
kę. jak do przysięgi, poęzem w y­
szli wszyscy do Parku Łazienkow 
skiiego. Stąd przez Bramę Zieloną, 
pieszo zawitali najpierw do wsi wila­
nowskiej, gdzie zmęczeni wstąpili do 
jednej z chat. Tu wyniesiono im trzy 
krzesła, na których usiedli: Prezy 
dant, Witos i Grabskli. Prezydent 
min. Witos poprosił o wodę... Nastę­
pnie poszli dalej pieszo do pałacu, 
gdzie u wrót zawiadomiony już za­
rządca pałacu oczekiwali Prezyidlein- 
ta wraz z płaczącą jakąś panią.. P re­
zydent, wraz ze świtą podążył w 
milczeniu do pjałącu.

Zajęcie Belwederu.
Warszawa, w maju.

•Linię środkową walk dwudnio­
wych stanowiły Aleje Jerozolimskie 
na których ślady tyćn walk Widocz­
ne byiy w  postaai rowów, okopów
i) barykad. Do piątku rana linga ta 
się przesuwała nieraz dosyć ziriacz- 
nie w obu kierunkach, do Chmielnej 
i Foksalu z jednej strony, a do ul. 
Nowowiejskiej — z drugiej strony.

W  Piątek rano rozpoczęły się za­
cięte walki z silną kanonadą karabi­
nów maszynowych i armat. Punkt 
ciężkości walk w tym dniu stauowii- 
ło lotnisko, plac Zbawiciela i Al. U- 
jazJowskle zaatakowane przez od­
działy Marszalka Piłsudskiego W 
czasie tych walk najwięcej ucierpia­
ła t. zw. kolonia Staszica, przyle­
głe zaś ulice kilkakrotnie przecho­
dziły z rąk do rąk.

Belweder został zdobyty w piątek 
o sodz. 5 m. 10.
W oPisie walki „Robotnik11 z 15 bm. 

podaje:
„Wojskami ohlegającemi kiieirowal 

sam Piłsudski. Po 48 goazinnym zdo­
bywaniu Warszawy Piłsudski opa­
nował całe miasto. Najdłużej i najza­
cieklej bromla się podchorążówka*4.

Piu< zdobyciu pałacu belwcderskie- 
go zastano tam tylko szefa kaeae- 
larji cywilhiej p. Lenca, który o- 
świadczył, iż Pan Prezydent i rząd 
c)P)UŚcil'il pałac, udając się w kierunku 
Wilanowa pod osłoną wojska.

Jak podaje „Kurjer W arszawski" 
Belweder został zdobyty przez u- 
zbrojonych ochotników cywilnych,

którzy najpierw opanowali gmach 
Szkoły Podchorążych. Uwolnili tam 
aresztowanych przez wojska rządo­
we, między innymi podpłk. Hosera, 
który też objął natychmiast ko­
mendę.

U wylotu Bagateli ochotnicy na­
potkali część 21 pułku piechoty i 
bataljon manewrowy rembartiOWskl, 
z którfeimi to oddziałami odebrano 
od 10 p. piechoty łowickiej Belwe­
der. Pułk 10 poddał się pio walce.

Z Belwederu widziano przez lor­
netki orszak Prezydenta, podążający 
w kierunku Wilanowa. Poznano k a ­
pelana przybocznego ks. prałata To- 
kaizewskicgo. Oaąział /policji oraz 
pułk poznański zamykał odwrót

Wzięcie atakiem lotniska o godiz. 3 
i pól oraz Wyższej Szkoły wojenne] 
uniemożliwiło członkom rządu sko­
rzystanie z samolotów i udanie się 
na prowincję.

Natychmiast po zajęciu Belwede­
ru kilku sprawozdawców parlawem 
tarnych przedostało się do jego 
wnętrza i opisują wrażenia odebrane 
bezpośrednio po opuszczeniu go 
przez rząd.

Kordon wojskowy przepuszcza za 
okazaniem legitymacji.

Przed sztachetami oramy belwe- 
denskiej leży na chodniku zabity 
koń w kałuży k rw i Na podwórzu o- 
bozują pokotem żoWPrzie bataljonu 
manewrowego z Rembertowa poci 
komendą majora Rutkowskiego, któ­
ry tu piienwązy wtargnął.

B. min. Chądzyński jeńcem.
Warszawa, w maju- 

W przedsionku Belwederu grupa 
oficerów. — Sw atk i pogaszone. W 
rogu, bliżej drzwi, widać żołnierza 
w hełmie bojowym, siedzącego w 
fotelu. Między nogami karabin. 

Pytamy: „Pilnujecie kogoś?"
... A niech pan zajrzy głębiej, tam 

na kanapie. ,
W arta pozwala wejść ii mimo mro­

ku, sprawazdawcy poznają siedzą­
cego w  Aojgu kanapy pos. Chądzyń­
skiego, ministra kolej? w rządzie p. 
Witosa. Sprawozdawca podchodzi 
bliżej, p. Chądzyński podnosi głowę 
i przeczuwając prasę, jest zdener­
wowany. Broni się przeid wszelkie- 
rni rozmowami: „Pi oszę mi dać 
święty spokój".

Tymczasem zrobiło się światło i 
widać, że garnitur p. Chądzyńskiego

jest mocno „akurzony, włosy roz­
czochrane, na czole zlepione potem.

W to] chwili zbliża |ię  ktoś i nie 
pytając, siada obok aresztowanego. 
Poseł Chądzyński w.ita go, ożywia 
•się i w kilku stówach 'Ołpidwioda o 
przejściach.

Z 'wynurzeń p. Chądzyńskiego do­
wiedziano się, iż Prezydent Wojcie­
chowski z p. Witosem i swoim kape­
lanem ks. Tokarzewskim oraz inni 
ministrowie około 5 popoł. opuścili 
Belw eder i jak skądinąd wiadomo 
przez pałacowy park wyszli kieru­
jąc się w stronę ul Czerniakowskiej.

Pos. Chądzyński i kierownik min. 
robót pubł. Rybczyński szli jakiś 
czas razem z orszak/km, potem je­
dnak zawrócili W  drodze powrotnej 
poznano Ich i aresztowano.

Do godiz. 3 — opowiadał p. Chą­

dzyński — panowało w Belwederze 
przekonanie, że sytuacja nie jes* 
beznadziejna. W  tym  czasie i przed 
samym objadem odbyła Się narada 
na której postanowiono większością 
głosów pozostać w Belwederze i 
nie opuszczać stolicy przedwcześ- 
niie. W  godzinę potem okazało się, 
że sytuacja jest nie do uratowania.

Z lotniska, gdzie czekały gotowe 
do lotu samototy grupa oficerów’ 
przyniosła wieści, iże są 'Ostrzeliwa­

ne li lania moment będa odcięte. } 
brona jest bez nadzieji.

Trzy samochody, turkocząc o10" 
torami, czekają na wszelki wyP“ 
dek. Miano już wsiadać, aby odj£' 
ćhać w  dół, gdy przyszła wiadó 
mość, że pd stromy W isły odcięły 
drogę tyraljery wojska MarsiZi 
sudskiego1.

Gdy Prezydent wyszedł, inzekł i® 
czekających z autami szoferó'v: 
„Nie będę potrzebował auta“. Powtfi‘ 
dział to  ta'k spokojnie, że inijSP1 
nie przyszło na myśl dziwić s" 
temu. ’

Jak żyli byli ministrowie w czasie pobytu 
w Belwederze.

Warszawa, w maju.
Co było pouawane na obsad? — 

pytają ciekawi sprawozdawcy.
Służba, która porządkuje pałac i 

kamerdyner, krzywiąc się, niechęt­
nie odpowiada: „Takich obiadów
— pod słowem — nie podawałem w 
żydiu; był barszcz, kartofle i kapu­
sia, piwa nawet nie starczyło dla 
wisizy,stikich“.

Dalsza wędrówka pc p ak tach  
potwierdziła wiadomość o chudych 
dniach w Belwederze. Wśród poro­
zrywanych papierów znajduje się 
kwit na 135 kg. chleba, podpisany 
przez, kapitana Mairtowicza, racnu- 
raeh z zakładu zaopatrzenia, który 
zawiera długą listę pozycyj: śledzi 
319, kaszy jęczmiennej 81 kg., ka­
szy hreczanej 90 kg., cukru 200 kg., 
dalej papierosów „Radljo" 160, „Fer­
wor" 180; — rachunek nosi datę dnia 
kapitulacji.

Z dalszych ciekawszych inD '111̂" 
cyj, ciekawe są sceny plodsłucl®^ 
przieiz służbę: w jednym z pokojó^ 
w którym byli obecni: Prezyde 
Wojciechowski, prezes W,Ktos i 
Suszyński. Ten ostatni przedkła^ 
kantecanlość podjęcia rokowań 
P. Witos choaził po pokoju z rek̂  
ma w kieszeni; słowo: „Pozt*311 
padało kilkakrotnie.

W  dalszych pokojach panuje 
rowy porządek, w  jednym tylko " 
gdiziie był gen. Rozwadowski, 
stosy papierów i niedopałków Ps" 
pierosów, pod jedlnem z  ok^  
skrzynka poi owego telefonu.

O porząanem spaniu nie Wf. 
mowy. Prezydent Wojciechowski1 
p. Witos, spali w  górnym pokoi*1 
Witos spał na kanapie1, inni mimisiii'0' 
wie i generałowie przeiwlażnfe l'1 
fotelach.

Warszawa, w maju.
Na ostatniem posiedzeniu Rady 

Miihiistrów w Wiliamowie, P. Stan. 
Grabski propanował przeniesienie
się .rządu do Doznania. W',niosek ten 
upadł

Prezydent Rzpitej wstał w sobotę 
o godzinie 6-tej rano i przechadzał 
slię po parku wilanowskim. Zauwa­
żył to zdaleka b. minister wojny,
gen. Malczewski, przybiegł do Pre­
zydenta z zapytaniem, c;zy może 
czAju służyć. Na do odparł pan Pre-

W Wilanowie.
■zydent.' ,,Daj spokój, generale, $  
jestem już osobą oficjalna". A kied 
o godainiiie. 9--tej rano Prezydent mi* 
wsiadać dlo auiamobifa, kfóry n$  
go zaiwieżć do Spały, zebrała sl? 
pnzed pałacem cała świta gemeralsP 
wiraż z członkami b. rządu.

Będąc już w samochodzie, ośwRr 
czył zgnębiony p. Piezydent Rw>ńw 
— że już nigdy nie wróci do 
szawy. Jedynie jego d zaleci przy A 
po rzeczy. Rssizitę życia spędzi 
ziemi radomskiej.

Ostatnie podziękowanie „wiernym żołnierzom"'
ostatniej chwili! wiagnie stali p^  
sztandarze Rzeczypospolitej. — Pr®'

Warszawa, w maju.
Po złożeniu władzy w ręce Mai- 

szałka Raitaja, Prezydent Wojcie­
chowski ogłosił następujący rozkaz: 

„Składając urząd Prezydenta 
Rzeiczyipospoitej, jednocześiiie ser­
decznie dziękuję wszystkim do- 
wództwom i żołnierzom, którzy do

zydent Rzeczypoopoliltej: (—) Sta*11' 
sław Wojciechowski. Prezes R a^  
Mimljstrów: (—) Wfeoeinlćy Wilt°sj
Miimilsteir spraw wojiskowych: (
Malczewski.

Wilanów, dnia 14 maja 1926 rA
-ox to

S&urjer (itepooki.
Wincenty Pol: „Pieśni Janusza"

(Wybór z objaśnieniami’ dr. Z. Ży-
gulskiego), „Nasza Biblioteka" Nr.
9. — Wydawnictwo Zakładu Naro- 
dov,ego im. Ossolińskich, Lwów 
1926 — str. 47 160. Nowy dzie­
wiąty tomik „Naszej Bibljoteklii" 
zawiera wybór „Pieśni Janusza" 
w opracowaniu di. Z. Źyguhkiego. 
Spełnia on w ten sposób intencję 
programu miinisteijalneigo, który 
poleca ten utwór W. Pola na lekturę 
obowiązkową dla młodzieży szkol­
nej. Wybór poprzedza,, krótki ży­
ciorys autora „Pieśni o ziemi na­
szej". Dokonał zaś wyboru dr. 2y- 
guliski bardzo szczęśliwie, uwzglę­
dniając poziom umysłowy młodzie­
ży, dla którą1 wybór jest przezna­
czony, przyczym ułatwił zrozumie­
nie treśai wielką ilością rzeczowych 
objaśnień. Dzięki tym zaletom ksią­

żeczkę spotka zapewine życzlb*f 
przybicie w sferach nauczyeiefskP1' 
które polecą iją młodzieży s z k o li  
na lektui ę. ,

Okruchy.

Ody
ZGUBNA WALKA.

człowiek łamie dłonie, to zaV[oznacz ,̂
że bezsilnie ze sobą walczy i rozpacza, 
gdy pracuje i jasne pogodą ma lica, . 
swobodną jest dłoń lewa równie jak P

]wlc3>
obie różnie zdążają do wspólnego celu 
i człek może dokonać w tedy rzeczy Wie 
Tak i w państwie, pomimo swych na

[łożnicy, .
niechaj nigdy „prawice" nie łamie „lew* 7 
ni odwrotnie! Ma każda złe i dobre sti 
a szczęście płynie tylko z siły zjedneizO'

Z oto'
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,.Oszczędziliśmy Polsce morze krwi“.
(Teleionem od naszego korecpondeiota).

_ Warszawa, 19 m a ja .
DizSś w  p o łu d n ie  w  g m a c h u  Szta­

bu Generalnego p u łk . Wieniawa- 
frrugoszewsld, a d ju ta n t  M a , s z a lk a  
^sudskiego, p r z y ją ł  o k o ło  25 dzien­
n ik a rz y  zagranicznych, s ta ły c h  
BPzedstaW iiicieli obcej prasy w  W  a r  - 

i liczn ie  p r z y b y ł y c h  kores­
pondentów p is m  f r a n c u s k ic h , w ło ­
sk ich , angifełsfcilch, a m e r y k a ń s k ic h  i 
N iem ieck ich .

D zliem iiikarze c i c h c ie li  k o n ie c z n ie  
uów iić z  M a r s z a lk ie m  Piłsudskim, 
a Ie o tr z y m a l i  o d p o w ie d ź , ż e  p . M a r­
s z a łe k  jes<t o b e c n i :  p r z e c ią ż o n y  s p r a  
*vaimii p a ń s tw o w e m i i p r z y jm u je  ty l ­
ko w  s p r a w a c h  śc iś le  u r z ę d o w y c h .

W o b e c  te g o  m ię d z y  p u łk . Wie- 
Niawą-Długoszewskim a  d z ie n n ik a ­

r z a m i z a g r a n ic z n y m i w yiw Sąizafa s ię  
Następująca rozmowa:

— Czy operacje wojenne są już 
skończone, gdzie są wojska poznań­
skie j co się z mierni stanie?

—  W s z e lk ie  a k c je  w o je n n e  są w 
re j c h w ili definitywnie ukończone, 
W ojska  p o z n a ń s k ie  o d c h o d z ą  do 
S w y c h  ga miizoniów

— Nie rozumiemy, c z y ż b y  wojska 
drogie Marszałkowi Piłsudskiemu 
ł ą c z y ły  s ię  z  s w y m i w c z o ra js z y m i 
W roganr,, ?

— Wojsko smehało jedynie roz­
kazu swych oficerów, którzy nie 
orientowali się o co Marszałkowi 
Piłsudskiemu szło. 1 jdke o 3 gene­
rałach powiedzieć tego nie można. 
Co się z nimi stanie — nie wiem. 
Mam wrażenie, że panowie szukają 
w hlstorji przykładów na to, co się 
stało w  Polsce. Ruch militarystycz- 
ny, który niczego nie burzy i nie 
przewraca ograniczając się tylko do 
w prow adzeni zasad moralności i 
uczciwości i obalenia rządu, który, 
że tak powiem, grzeszy! przeciw 10 
przekazaniom boskim, nie ma w hi­
storii wzoru.

— Czy Marszałek Piłsudski ma 
większość wojska za sobą?

— Mieliście Panowie próbę1 raj- 
wymowiiejsizg w syyipjadkaj h oisteit- 
wich, lecz by wszystko zrozumieć, 
musielibyście Panowie poznać dzie­
je naszego narodu w  ciągu ostaiW óh 
lat 150. Stara prawda mówi, że „Si­
ła bez sprawiedliwości jest barba­
rzyństwem, sprawiedliwość zaś bez 
siły, jesi czczem słowem . Postępu­
jąc taik jak postąpiliśmy, 
oszczędziliśmy Polsce morze Krwi, 
a wystąpiliśmy nie dla polityki! lecz 
w obronie honoru i uczciwości**. 
er**- -
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Termin i miejsce Zgromadzenia Naród.
(Telefonem od nasze

Warszawa, 19 maja.
Dziś odbyła się ważna narad:. 

Marszałka Sejmu p. Rataja z riinł- 
sWrem *ipraw wojsk. Marszałkiem 
Piłsudskim i premierem Bartlem na 
temat sytuacji wewnętrznej I zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego.

Plastanowiono, że w  sprawie tej 
>ełny rząd porozumie »ę z .Marsz.

—o«

go korespondenta).
Ratajem.

W  kołach sejmowych wiadomem 
jest, że p. Marsz. Rataj roześle w 
piąrek zaproszeniu na Zgromadzenie 
Narodowe Z postanowień Konstytu­
cji wynika więc, że Zgromadzenie 
Narodowe odbędzie się 28 lub 29 b 
m. najpewniej w  Warszawie.

ox-

Oficerowie terroryzują wojewodę
poznańskiego.

(Telefonem od naszego Korespondenta).

W Polsce niema kandydata na dyktatora.
Oświadczenie min. Młodzianowskiegc.

WaiS/awa, 19 maja.
Z Poznania donoszą w dalszym 

ciągu, że nastąpiło tam dalsze uspo­
kojenie. Dziś odbyło się posiedzenie 
Rady przybocznej przy wojewodzie 
bez udziału Narodowej Partji Robo- 
'pnicziej.

Radia przyboczna zaproponowa­
ła wysłanie do Marsz. Rataja tele­
gramu imieniem posłów i senato- 

. rów  tamtejszych, którzy domagają 
dę całkowitej demobilizacji, odesła­
nia wojsk do swych stałych garni­
zonów, rozbrojenia Strzelca, usunię­
cia z rządu tych, krórzy zamach 
wywołali, i zaniechania zmian na 
stanowiskach rządowych.

N. P. R. nie zgodziła się na w y­
słanie raki ej depeszy i .w związku 
Z  tom doszło do zerwania stosunków 
między N. P. R. a 4 stronnictwami 
uarodowemi.

Prawica nie rozporządza żadną

organizacją wojskową, poza związ­
kiem wielkopolskich oiicerów rezer­
wy, .którzy wybraii swym prezesem 
rutłk. Chłapowskiego.

DZiiiś rano zgłosiła saą u p. woje­
wody poznańskiego Bnińskiego de­
legata  tych oficerów i w tonie o- 
strym zażądała, by p. wojewoda 
Bniński, który jaK wiadomo oddał 
się do dyspozycji władz legalnych w  
Warszawie, ogłosił się Naczelni kiom 
Poznańskiego aż do zwołania Zgro­
madzenia Narodowego.

Żądanliu temu, p dławionemu w 
tak kategoryczniej formie, p. Bniń­
ski uznał za stosowne odpowiedzieć 
w  ten sposób, że opuścił Poznań i 
wyjechał na prowincję.

Wystąpienie organizacji oficerów 
rezerwy, odcina od ogólnego na­
stroju, który godzi się z myślą uzna­
nia stanu taktycznego.

-xoox-

Wyrok w sprawie Pogotowia
Patrjotów Polskich.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, ’9 maja.

Dziś zapadł -wyrok w  sprawie 
■orgafiifeacji faszystów polskich dzia­
łających pod nazwą pogotow ia Pa­
triotów Polskich. Skazani zostali 
°®k.: Pękosławski i Gorczyński na o 
Miesiące, zaś Michałowski i Lubień' 
sbi na 2 miesiące twierdzy. Osk.

go korespondenta1
Leśniewski i gen. Wroczyński zosta­
li uniewinnieni. Osk. Pękosławskie-
mu zaliczono 2 miesiące aresztu pre 
wencyjnegt,. W szyscy oskarżeni zo­
stali uwolnieni od zarzutu zbrodni 
zamachu stanu (art. 101) Z mocy 
w--ynoku sądowego, skazani ponosić 

muszą koszta przewodu sądowego.

Warszawa, 19. 5. (PAT.) Dniia 19 
b. m. odbyła się w  Ministerstwie 
SPiaw wewnętrznych konferencja 
prasowa, m  k/tóręj minister spraw 
wewnętrznych Młodzianowski w y ­
k o s ił  następujące przemó Wlenie:

Pi asa jest tern zwierciadłem, w 
którem społeczeństwo widzi życie 
tak, ;ak panowie mu je pokażecie. 
Zaprosiłem tu panów', PiUgnąo na­
wiązać bezpośrecLiią styczność i 
współpracę z Plamami.

W chwili obecnej społeczeństw o 
podzielone jest na dwa obozy i miota 
się jeszcze w namiętnościach. Wie­
rzę jednak w żywotflbśc naszego 
społeczeństwa j dlatego jestem prze­
konany, że w krótkim czasie wej­
dziemy wszyscy na wspólną drogę, 
wiodącą do wyjścia z obecnego tru­
dnego położenia.

Moiein zdaniem w tej chwili jest 
uspokojenie i przygotowanie w ten 
sposób warunków i atmosfery, w 
której Zgromaozenie Narodowe mo- 
gioby się odbyć normalnie. Rząd sta­
wia sobie to za zadanie jako Pier­
wsze i główne. Sytuacja na całym 
terenie Rzeczypospolitej jest zado­
walająca. W całym kraju panuje spo­
kój. Jedynie tylko województwo 
poznańskie jest w  Hej chwili! w: sta­
nie wzburzenia, Które nazwaćby mo­
żna nibna/turalmem. Jestem f[rzeko- 
many, 'że w  praktycznych ,j pozyty­
wnych' umysłach ludlnośqil poznań­
skiej, realna myśl o  przyszłości pań­
stwa rychiło weźmie górę nad wybu­
jałą namiętnością.

Wybór Prezydenta będzue tym 
pierwszym aktem, od którego za­
cznie się. jak gdyby nowy etap roz­
woju. Widizlilmy dziś Hak z jedne! 
jak i z drugiej strony moment, jakby

zdziwienia, jakby niedw ilertzsaniia, co 
się statiiiie dalej. Często morwa jest o  
dyktaturze. Otóż - dyktatura mogła­
by powstać tylko tam, gdzie byłby 
człowiek, którv może i chce być 
dyktatorem. W Polsce niema oziś 
takiego czowieka — więc dyktatury 
nie będzie.

Pragnę tutaii jeszcze poruszyć je­
dną kwestję, mianowicie' to, co jedni 
nazywają czyszczeniem urzęaow, 
inni porachunkiem.

Rżąd postawił sobife za zadanie 
sanację stosunków w urzędach, usu­
nięcie tych naleciałości, które są 
bezwzględnie do odrzucenia. Rząd 
chce wykorzystać obecny mOj.ient, 
do przeprowadzenia tego, co nieda­
wno przeprowadzić się hiie dawałc; 
lecz. ntie ma zamiaru czynić tego pod 
wpływem takiej czy innej partii, ze 
względu na hafcie czy imme przekona­
nia polityczne lub porachunki. Rząd 
postąpi ifaiaj tylko w imię prostej i 
sprawiedliwej zasaay, że na stano­
wiskach urzędniczych mogą być 
wyłącznie ludzie nieposzlakowani.

Jeszcze parę słów o stosunku co 
prasy.

Rząd jest w bardzo trudnem poł° 
żeniu wobec gwałtownego tonu po­
lemiki prasowej. Tak pisma tutejsze 
jak i poznańskie czynią bardzo wie­
le, aby podtrzymać raczej stan pod­
niecenia umysłów. Apeluję do pa­
nów w imię poczuria obywatelsko- 
śoi wisfcazuiąc na bardzo trudną sy­
tuację dzisiejszą, w  której wszyscy 
powinni zgodnie wytężyć wszystkie 
siły, alby nastąpiło opanowanie nie­
bezpiecznych namiętności, aby w y­
bór Prezydenta mógł nastąpić nie 
w atmosferze zaślepionej walki a w  
atmosferze rozważnego namysłu.

-OY XO-

Stan gen. Scsnkowskiego nadal groźny,
(Tekfonem od na„ze go korespondenta).

obiektywna popraw a, jednakże sub­
iektywnie ranny cierpi bardzo. 
Istnieje w szelka nat ziej: wyzdio-
wienia, jeżeli nie nastąpi iniekcja or­
ganizmu. Najbliższych 10 dni zade­
cyduję o tem.

W mszawa, 19 maja.
Wedle ostatnich Wiadomości z 

Poznania, nastąpiło tam dalsze uspo­
kojenie umysłów.

Ostatnitei wiadbmośd o stanie zdro­
wia generała Sosnkowskiego nie 
przedtawiają się zipyt Pomyślnie. — 
Prof. Jurasz, w leczeniu którego 
ranny zostaje, oświadczył, że dc 
wczoraj sytuacja była niepewna. — 
Wczoraj w  stanie zdrowia nastąpiła

Nia pytanie, cc się stało, prof. Ju­
rasz odlpowiedżi udzielić nie móg;, 
stwierdził tylfco, że oba płuca są 
przestrzelone.

DORAŹNA POMOC DLA OFIAR 
WALK.

(Telefonem od naszego korespoud.).
Warszawa, 1.9 maja'.

Na dizlsiejszem posiedzeniu, Rada 
Ministrów, postanowiła na wniosek 
mmisitra pracy i opieki społecznej 
otworzyć temu ministerstwu r owy 
kredyt w wysokości 200.0fl0 zł. na 
cele doraźnej pomocy dla ludności 
cywilnej, która ucierpiała podczas 
walk ostatnich.

Na wniosek premiera p. Bartla 
uchwaliła Rada Ministrów kredyt w 
wyaokości 400-000 zł. na rzecz ro­
dzin poległych w  związku z ostat­
nie™. wypadkami:.

 co-----
MRSZ. PIŁSUDSKI NIE PODJĄŁ 

ŻADNYCH FUNDUSZÓW DYSPO­
ZYCYJNYCH.

Warszawa, 19. 5 (PAT.) W  pra­
sie ukazała się w iocDcmcść jakoby 
dnia 15 b. m. z Banku Polskiego 
podjętą została priziez generała 
Składkow skiego sama trzy i pół 
miliona złotych do dyspozycji Mar­
szałka Piłsudskiego. Wiadomość ta

jest fałszywa, i zasługuje na aiajisih 
mhejsze napiętnowanie. — General 
Składlkowski, pełniący obowiązki 
komisarza rządu w  Warszawie, ża­
dnych pieniędzy z Banku Polskiego 
nie podejmował. Co zaś dotyczy 
Marszałka Piłsudskiego, ministra 
spraw  wojskowych, to przekazał o» 
wszelkie sprawy natury p<eniężne' 
szetowi administracji armji, genera­
łów? dywizji Konarzewskiemu, obar­
czając go osobiście odpowiedzialno­
ścią za całość gospodarki pieniężnej .

r z ą d  m a r x a  n a  s t f  aży  u k ł  a­
d ó w  LOC ARNr NSKICH.

Berlin, 19. 5. (PAT.) W  cLfeatejszej 
deKlaraoi rządowej Stwieidktit kan­
clerz Marx, że gabinet jego będzie 
przestrzegał dotychczasowej poluty- 
k'i zagranicznej. Rząd żywi nadizrieiję, 
że obMdy Komisji dla reformy Ra­
dy Ligi1 Narodów, umożliwią rnu u- 
rzeczywistnienie traktatów locar» 
nenskich.

W głosowaniu iząd uzyskał zna­
czną większość. /
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K R O N I K A .
D ziś ' rzym .-Kai. 

B ernarda, gr. -ab 
Z n, cz K rasta.

Ju tro : rzym -kat. 
T ym oteusza, gr.- 
kat. Jo an a  Boh.

REPERTUAR TEATRÓW 
M iEjsK ldL  

TCATR WIELKI.
C zw artek  20 bm. „O rzeł czy reszko  ?“ 

Prem jera . G ość  w ystęp  K azim ierza Ju- 
n o sz"  -S tępow skiego ,

P ią tek  21 bm. “ O rzeł czy reszka ...?" 
G ośc. y y s tę p  K azim ierza-S tępow skitgo .

S obo ia  22 bm „O rzeł czy reszka...?" 
G ośc. w ystęp  K azim ierza Junoszy-S tępo- 
w skiego.

TEATR NOWOsCL
C zw artek „O rłów *. W ystęp  H. Mi- 

łow skiej.
P ią tek  21 bm . o 3.30 pop. „R om an­

tyczni* w w yko.ianiu Koła dram atyczne­
go  b. Kiotryniaków. Ceny zn iżone popoł.

S obo ta  o 3-30 pop . „O gnie sztuczne*. 
Ceny zn iżone popoł.

Sobo ta  21 bm. o 7-30 w iecz. „Orłów*. 
G ośc . w ystęp  H eleny M iłow skiej.

MPERTUAR TEATRU MAŁP,QO:
C zw artek  o 7 30 „D obrze skrojony 

frak". G ośc. w ystęp  J. Paw łow skiego .
P ią tea  o 7 3L „D oorze  skrojony frak". 

G ośc. w ystęp  J. P aw łow sk iego .

CO ORAJA DZIS IA J W  KINIE:
a"»iio: „P iętno  krwi*.
Cmmsra ■ „Skandal".
Kopernik: „T ornado".
Lew „B iały tygrys" — „Z ogniem  

nie igrać*.
Marysieńka: jackie Coogan jako  Szmu- 

lek  G=>łgamarz".
Paiace: „N ieboszczyk  na urlop ie" .

— Teatr Wielki ca je dziś premjerę świe­
tnej nowości paryskiej. Będzie nią uiezró- 
w lana, lekka komedja jednego z najwybit- 
niejśzych Komedjopisarzy ostatniej duby, 
Ludwika Verneuill’a p.t. „Orzeł czy reszka" 
z  gościnnym występem  znakomitego arty­
sty Kazimierz.1 Junoszy-Stępowskiego w m i­
strzowskiej, kreacji hr. Varigny. 7nakoi„ity  
gość po swym bezkonkurencyjnym „Zna­
komitym Don Juanie" daje tu nową, po­
dobną, a jednak zgoła odm ienną krpację 
podstarzałego arystokraty — donżuana, 
jedną z najciekaw szyrh w jego  jo ro ck u  
ostatniej doby. Oboli Stopowski. go wystą­
pią pp. D ębicka (gtówna rota kooizca), 
Pillerowa, Hakowska, Brzeski (popisowa 
rola jana  Bezim iennego;, Czaki, herntner, 
Lewicki, Surzyński i Zabielski — poa n ie ­
zawodną reżyserją p Rasińskiego.

—  Tratr Nowości powtarza w dalszym 
ciągu, w pełni największego powodzenia, 
melodyjną operetkę „Orłów*. Od dnia dzi­
siejszego partję Dolty obejm uje świetna jej 
w ykonawczyni, p. Halina Rapacka, która 
grać ją będzie naprzem ian z p. Rylską. ,

— „Knm&.ityczni*, głośna komedja Ed- 
munaa Rostanda będzie wystawiona w dniu 
jutrzejszym  w piątek, 21 bm. na scenie T. 
Nowości tylko raz jeden, w wykonaniu 
Koła dram atycznego Związku Kistryniaków, 
pod reżyserją artysty , reżysera miejskich 
teatrów , p. Juljana Dobrzańskiego. B ilety 
po cenach znacznie zniżonych, niższych o 
15- prc. od cen popołudniowych, między 
groszy 30 a 3 zł. — są ao nabycia w ka­
sach teatralnych, uocnód  z przedstawienia 
przeznaczody na budowę Domu Aktora 
Polskiego w . Lwowie

— Najbliższą pramjerą dramatu bęazie 
trageaja Szekspira: „Otello", z gościnnym  
występem, w roli tytułowej, Kazimierza ju - 
noszy-Stępowskiego. Panm  rką znakom itego 
g o śca  w czo^w ej roli De^demony bedzie 
świetna artystka p. Anna Zielińska. Reży- 
serja p, Zyteckiego.

-  Najbliższarm premierami muzycznemi 
będą: „La Vally", wspaniała opera włoska 
C ata 'ani’ego w przygotowaniu muzycznem 
kapelmistrza Lehreia i re ży se rsk im  Cyga­
nika z tańcam i i ewolucjami układu ba- 
letmistrza Cesarskiego, oraz operetka „Nl- 
touteba", w reżyserskiem  opracowaniu p 
Kuligowskiego, muzycznem kapelmistrza 
Seredyńskiego. Dział choreograficzny Fali­
szewskiego.

— Kons*ancja Badnarzawska. Świetna ar­
tystka znana tak dobrze w dziejach teatru 
przybyła na zaproszenie dyr. Teatru Małego 
io Lwowa i rozpocznie niebaw em  swe go­

ścinne w ystępy. W iadom ość tę powitają 
nap^wno z duźem zadowoleniem miłośnicy 
subtelnej, pełne] finezji aktorskiej gry 
artystki, z dużem zadowoleniem. Bedna- 
rzewska wystąpi na scenie Teatru Małego 
tylko kilka razy.

OD ADMINISTRACJI,
Wszelkie kwoty ood adresem 

Administracji „Kuriera I wowskłe- 
80 przesyłać należy przekazani! 
poczłowem] hib na numer P. K. O.

153.216.
Mówią, ż e . . .

w Norym berdze je s t  
najw iększy na ówiecie M ó r  średnio wiecz- 
nycu przyrządów  do torturowania, które  
oglądają  turyści z  całego św iata.

je s t  ta r . specjalna k la tka  na  „nieuczciwych 
p ie k a rzy “ ja k  p ło s i nap is —  w które i  za ­
m ulane oszukujących na  wadze chlela. 
Klatkę tę w ynoszono z  delikwentem  nad  
rzekę i  w .niejscu głębokiera zanurzano  
ją  Aa kilka  m unut Po wyciągnięciu k a t i 
publiczność, w śród s z tu r c h a n i  w p y ta li 
piekarza  czy  ju ż  będzie uczciwy. Z anurza ­
no ta k  ty k  razy, ilu  było apostołów . 
C zęsio p o  ustatniem  w ynurzeniu delikwent 
nie odpow iadał, bo... za  dużo  nap ił się  
wody. F a k t to znany  i  praw dziw y a tę 
„B ackerka fig“ ka żd y  d z iś  jeszcze m oże  
oglądać. Tak io strasznie karano oszus­
tów piekarskich. D z iś  naturalnie cywili­
zow ane nai ody za rzu cu y  tortury, nie p rz i - 
s ta li ,ednak n iektórzy p iekarz t  oszukiw ać  
n a  wadze. O negdaj wpłynęło w tej spra­
wie a ż  30 doniesień t G dyby ta k  za  to ka ­
r m o  ja k  n iegdyś iy N orym berdze, ile  
trzebaby takich k la tek  zbudow ać we Lwo-  
wie l B o  to co się obecnie dzieje z  chlebem  
przechodzi ju ż  w szelkie granice. Człowiek 
istotnie ju ż  czasem  z  ro zpaczy  żałuje, że  
to n ie je s t  średniowiecze i że nie żyjem y  
w N orym berdze. N a  w yzysk ten m usi się  
jed n a k  znaleść ja k iś  sposób i  tego sposo -  
b i oczekiwać na leży o d  nowych władz.

O straszna  a jed n a k  sprawiedliwa k la t­
ko norym berska li...

rrr.
 Ou-----

— Komitet 1 Zjazdu polskich amatorów 
zoologów zawiadam ia O ddziaj lwowski, 
iż zapowiedziany Zjazd w W aiszawie w dn. 
22- -2 5  bm. został odwołany. Termin zjazdu 
przew iduje się na ostatnie dni w rześnia 
b. r.

— Ostatnie przedstawienia „bobrzo skro- 
jinsgo fraka". Pomimo staran dyrekcji Te­
atru Małego gościna dyr. Pawłowskiego 
już się skończy tak że świetna ta farsa zejść 
musi bezwarunkowo za kilka dni z afisza 
teatralnego. Kto więc nie miał dotąd sposob­
ności zabaw ieni; się na tej przewesołej 
sztuce i ujrzenia świetnej kreacji dyr. Paw­
łowskiego, niech się spieszy z nabyciem 
biletów

— Ku uczczeniu 50-lecia Teatru 
Ryszarda Wagnera w  Bayreut, od­
będzie się w  sobotę, 22 b. m. w 113 
rocznicę urodzin genjalnego twórcy 
,.Pierś jifwma Nibelunga*.

„Wieczći Wagnerowski'* z ła­
skawym  współudziałem WP, Hele­
ny Gr een-Skazowiej, Framqilsiz]ki
Platówny i Romualda Cyganika, airt. 
Opery lwowskiej, orazj kapelmistrza 
Romana We&nairowicza. Rozpocznie 
prelekcja Hennyka Sduniitzera: „O 
żydu i twórczości Ryszarda Wagne­
ra. — Wrażema z  pobytu w  Bay­
reuth*. Sala Muzeum Przemysłowe­
go (ul. Hetmańska:). P o e t e k  7.30 
wieczór.

— /jazd Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej zwołany ma dzfeń 23 i 24 ma­
ja b. r. do Stanisławowa, zasilał od­
roczony, do niuoznaczomeigo termi­
nu.

— Polskie Towarzystwo FJuzofU 
czne we Lwowie. Posiedzenie nau­
kowe odbędzie się w  sobotę- 22 bm. 
o godzenie 18-tej, w sali IV!. ma Uni­
wersytecie, fflrzy uii. Marszałkow­
skiej I. p. Porządek diziiemmy: Dr. 
Stanisław Pilch: Stosunek Hocąicetgo 
do Augusta.

— Praktyczne kursa dokształca­
jące dla lekarzy Kas Chorych, roz­
poczną się we Lwowie dnia 23 bm. 
1926, o godzinie 8 ramo w  lecznicy 
Kaisy Chorych, ul. Dwernickiego 3. 
Bliższych wiadomości udzieła d!r. 
Mierzeck), Batorego 32, telefon 
31- 36.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T e a tru  M ałego
w y a a j e

Prenumeratorem mie­
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kur/era Lw.“ 
codziennie od godz, 2— 4

Z targu.
Lwów, 20 maja

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr., śmie­
tany 1.60—2 zł., 1 kg. masła 5.— 7.— zł. 
sen. 1.60—2 zł.

Jaja: po 13 i 14 gr.
Jarzyny 1 kg ziemniaków starych 1 0 -  12 

gr., buraków 15- -30 gr., szpinaku 2— zł. 
w iązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło 
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
10—it0 gi m archew ki m łodej 25—30 gr.,

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10— 15 gr. sztuka, pomarańcze po 4 C - 60 gr.

i ——

B O N Y
uprawniające czytelników „Kurjera 
Lwowskiego" do bezpłatnych wstą- 
pów na wystawą w To w. Przyj. 
Sztdk Pięknych zamieścimy w naj­
bliższych dniach w numarza nasze­

go pisma.

— Odjazd 52 p. p. Dnia i9 b. m. 
odjechał z powirotem transportem 
kolejowym do Złoczowa 52 p. tp. — 
Na dworcu Podzamcze pożegnał 
serdecznie odjeżdżających żołnierzy 
dowódca Korpusu w towarzystwie 
oficerów swego sztabu. Przy rapor- 
aie pożegnalnym, dziękując w imie­
niu służby narodowej dowódcy puł­
ku i dowódcom balonów izla wzorową 
tak zewnętrzną jak i wewnętrzną 
dyscypltaę pułku, oświadczył gur. 
Sikorski, że odsyła pułk do zw ykłe­
go miejsca postoju. celem podjęcia 
ze zdwojoną energją normalnej pra­
cy nad wartościami moi alnemi i 
nad osiągnięciem, najwyższego po­
ziomu wyszkolenia bojowego-
— Towarzystwo Lekarskie Porzą 

dek dziienny posiedzenia w piątek 
dnia 21 ib. m.: 1) Prym. Lipiński-Ar- 
tym ow ska: Angina agranuiocyDca-
2) D”. Demianowsks: ,.Rodzinna 
niezborność móżdżkowa*; 3) Doc. 
Rothfeld: Nowotwory w przedniieij
jamie czaszkowej;; 4) Dr. Elmer: 
Sei oterapja pizeciwgorzeKnowa 
(odczyt).

Aresztowanie posłów komuni­
stycznych w Kowlu.

Warszawa, (Te!- wf.j. W Kowlu 
are^towarij zostali posłowie komu- 
Tibtycizini; Prystupa i Paszezuk- — 
którzy, korzystając z sytuacji usiło­
wali dokonać puczu, kornuiiirstytczne- 
gc w Kowlu i ogłosić miejscową 
dyktaturę komunistyczna. Ponieważ, 
obaj są posłami, zostali zwaniem. 
Sprawę przekazane prokuratorii.

KONGRES CZECHOSŁOWAC­
KICH DZIENNIKARZY.

Praga. (Tek wł.). W niedziele, 
23 b. m , odbeaizie się tu kongres 
dziennikarzy czechosłowackich. U- 
czesfarey kongresu przyjęci zosta­
ną 23 b. m. przez prezydenta repu­
bliki czechosłowackiej, Massaryka, 
który urządza dla uiidh w ogrodzie 
zamku praskiego t. zw. Gardę- 
Party.

 on—

Cc się stało w misście ?
— Pożar sufitowy. W mieszkairW 

Ahąs4aiz|ji Mykltyn (Jagwigi 10) 
buchł wczoraj .pożar sufitowy. —; 
Stwierdzano, że z powodu wadliwej 
budowy przewodu k on linowego za­
jęło się belkowanie. Wezwana siraż 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda wy­
nosi 800 zł.

— Dwuletni zbieg. Nowakowski 
Leonard (MoatmaoRtogo 38) doniósł 
podłe®, że syn jego Kazimierz, liczą­
cy 2 lata w ydalł się przed kiTk'0ina 
diniami z domu i dutąd nie pow rócił-

— Kradzieże i włamania. Mikołaj 
Cisło, dozorca domu (Kaleczą 10)»- 
doniósł policji, że nieznani złodrdeje
— po włamaniu się do jego miesz­
kania — rozbili 'kufer i skradn 800 
złotych w gotówce. — Stefanowi 
Jastrzębiowi, również dozorcy do­
mu (Kosynfersira 1), skradh anni 
ziodaieje garderobę, wartości 3® 
złotyioh. — Filipinie Baczyńsłdei 
(Stryjska 26) ukradiziono z kuichini 
baniak z biefizuut, wartości 500 zł-
— Za kradzież pprtfelu z kwotą 300 
zl. w  hotelu „NarofLiym1*. r.a siziko- 
dę Franciszka Georga, ślusarza ko­
lejowego (Lelewela 8), aresztowano 
dwie kobiety lekkich obyczajów! 
MidtaKnę Głośmiidką, htt 27 i Józeie 
Pfaneoką, lat 19.

— Nieszczęśliwy wj paaek, Michał 
Sztebach lat1 13 (Grunwaldzka 23 w 
Zamarstynowie) zgłosił się wccorai 
w  szpitalu św\ Zofji z  oderwaną rę­
ką. Oświadczył on, że znalazł w 
wojskowej strzelnicy w  Zamarsty- 
nowie ręczny granat, który eksplo­
dował i urwał mir lękę. Wśród ja­
kich okoliczności i kiedy to się stało 
Sztebach wzbrania się podać. Poh- 
cja ozyni dic,chodzenia, które są je 
dnak utrudnione, olbowiem Sztebach 
wskutek bólu popadł w  stan gorącz­
kowy.

— Bułka z owadami. Do Redakcji 
naszej przyniesiono bułkę z upieczo- 
rym  wewnątrz potężnym, a a rn y m  
robakiem, pocltodzącą z piekarni 
Haglera, przy ul Jachowicza 1. — 
Zapytujemy odpowiednie władza hi­
gieniczno - sanitarne, czy cała pie­
karnia p. Haglera wygląda równie 
higienicznie jak i ta bułka z roba­
kiem. Dowód1 niechlujstwa piekar­
skiego, znajduje się w  naszej Admi­
nistracji.

— Zwyczajne walne zgromadzenie 
człunków Polskiego Towarzystwa 
Prawniczego we Lwowie, odbędzie 
się w piątek dnrla 21 b. m. o godizmile
6.30 wieczorem w  lokalu T ow arzy­
stwa przy ul. Minkiewicza 5 a  I. p.

 oo-----
Z  k ra ju .
X Fęjleton „Naprzodu”. Orzecze­

nia sąoowe o zatwierdzeniu konfi- 
SK.at> zamieszcza kraikciwski ,JSa- 
przód* pod uagłówkjiiem: „Nasz FeJ- 
leton". Jak z prasy krakov'skieS 
wynika, srożył się tam wielce ołó­
wek prokuratora, wszystkie bo­
wiem pisma tamtejsze, orukują dziś 
orzeczenia konfiskaty.

Szkila  powszechna i gimnazjum 
humanistyczne im, H. J0RDANA (ul. 
£w. Mikołaj" l6., tetoton 14 36j,> 
przyjmuje od 1. czerwc.i wpisy i 
zgłoszenia na przyszły rok szkol­
ny. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w  godzinach 
przedpołudniowych.

Egzamin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z końcem 
czerwca. Kistryn

187?

i
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Kurjer ekonomiczny.
* Kurs złotego. Podczas walk w 

^airszawle nie nto.tawaitio oficjalnie 
^  kursu złotego, ani dewizy war- 
^awskiej. Nfeoficjalnie płacono za 
^dttego 50 szylingów. Po opauowa- 
"ta sytuacji przez Piłsudskiego po­
bawił się kurs złotego i notowano 
&0 63. szylingów, t. j. wyżej od o- 
5tatwiego notowania przed zaburze­
niami w  Warszawie1. Dnia 18 b. m. 
touoiwiamo złotego 65.50, a  dewizę 
Warszawską 66 szylingów.

Ko n f e r e n c ja  w  s p r a w ie  
b u d o w y  e l e w a t o r ó w

W POLSCE,
Oniia 15 b. m. odbyła się w Izbie 

nandiiowej ń przemysłowej pod prze­
wodnictwem wice,prezydenta dr. Ja- 
"a Ruckera, konferencja w sprawie 
b«duwy elewatorów zbożowych w 
Poiste. W  konferencja dej wzięli u- 
^ ia l reprezentanci sfer handlowych 
^k również i ziemiańskich. W ciągu 
dyskusji), w której zabierali głos 
ofef dir. Pawlik, dyr. W. Karczew­
ski* r. M. Thom oraz dr. M. Paueth, 
Ustalono, oświadczając się w zasar- 
d̂ iie za budową, szereg szczegółów, 
Nużących za podstawę do opraco­
wania opinji, którą Izba handlowa i 

.Przemysłowa przedłoży w tej spra­
wie ministerstwu rolnictwa i dóbr 
faństwow yoh.

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Bilans Banku Polskiego z 10 maja 

1926 r. wykazuje wzrost zapasu zło­
ty o 30 tys. zł. do sumy 134,27 milio­
mów ził. Zapas Walut i dewiz zwięk­
szył się o 2,1 milion, zł. brutto 
fe3,5 milion. zł.), zobowiązania wa- 
'u iłowe i ireportowc o 485 tys. zł. 
Portfel wekslowy zmtiieiszył się o 
“hi miUjon. zł. do s u m y  29y.l mili >n. 

jpł. oraz pożyczki zabezpieczone pa­
pierami o 112 tys. zł. do sumy 29,3 
hiiłjon. zł. Rachunki żyrowe i inne 
Zobawiiąizam.a wzrosły o 13,2 mdtjii. 
zł. (110-2 milion, zł ). Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 13,4 
[hiljtn. zł., przyjęty dso zapasu Ban­
ita stanu monet’ srebrnych i Monu 
Wzrósł o 27 tys. zł. (f»30 tys. zł.) Tft- 
he pozycje większych zimian nie w y­
kazują.

PODATEK OBROTOWY 
ZA ROK 1925.

Min. sikarbu przypomina, że z dn 
15 b. ni. upłynął termin płatności po-
daltfku przemysłowego od obrotu za 
B półrocze 1925. Wymieniony ter­
min — wbrew notatkom, zamitasz- 
dzonym w niektórych dziennikach — 
We będzie przesunięty, a spła a po­
datku nile zostanie rozłożona na ra­
ty. Natomiast, celem ulżenia płatni­
com, odroczono do dnia 15 czerwca 
b. r. termin płaittuości zailfczki na po­
czet podaiiku od obrotu za pierwszy 
kwartał 1926 r., którą należało ui­
ścić dio dtuia 15 maja r. b.

Z dmieou 16 b. m. organa egzeku­
cyjne przystąpiły dó przymusowe­
go ściągania zaległości podatku od 
°bnołtu Za II półrocze 1925 r.

W obec tego płatnicy we własnym 
— dobrze zrozumianym interesie, 
colem uniknięcia egzekucji] i połą­
czonych z nią kosztów, winni uiścić 
Podatek bezzwłocznie.

GIEŁDA LWOWSKA.
"“Nastrój był wczoraj 19 hm. ospa 

ły  przy braku ochoty do transakcji. 
Kursa niejednolite. Z aweji banko- 
u^ych notowano tylko Bk. Hipoboz- 
ny, z przemysłowych obroty w  4 
gatunkach akcji przy niewielkiej ilo­
ści. sztuk.

Tendencja niejednolita. Uspcsobie- 
nlije wyczekujące.

Kotowane: Hipoteczny 0.50, Ce­
gielski 6.—, Oifcos 1.05 1.10, Polska 
Nafta 0.14,óazoKna 1.65.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja w  dalszym ciągu silnie 

zwyżkowa. Podaży niema. Obrót 
łylkc w  drobnych kwotach. Usposo­
bienie wyczekujące.

Dolar ameryk. 11-75 do 11.85. Do­
lar kanad 11.60 dó 11.70.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Syfaacja na giełdzie' bez zmiany. 

Zastój w  obrotach giełdowych i po­
zagiełdowych. Ceny raogói w 
związku z ogólną Jnożyzną idą w 
gorę. Tendencja zwyżkowa. Uspo­
sobienie bez ochoty.

Pszenica krajowa bliała 53.00 do
54.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 56.50 do 57.50. Żyto małopolskie
32.00 do 33.00- Jęczmień małopolski 
pastewny 25.00 do 26.00. Ceny sza­
cunkowe.

CENA ROPY.
Borysław, 19. 5. (AW.) Cena ropy 

Utrzymuje, się na stałym poziomie. 
Za drobne ilości płacono 168 doi. za 
wagon marki borysłuwskiej. Przy 
większych pirtjach osiągano 180 
dól. Tendencja silna- Wobec połą­
czenia się Limanowej z Siłva Piana 
datjie się odczuwać brak wolnej ropy 
na rynkU. Ceny gazów ,na kwufenlefl 
ustalono na 4.30 zł. za 100 metrów 
sześciennych.

Z SALI SĄDOWEJ.
O ZBRODNIE RABUNKU.

Lwów, 20 maja.
Wczoraj przed: sądem przysię­

głych odbyła się rozprawa przeciw 
Michałowi Martynowi z Dziewięć! 
sza pow. Rawa Ruska oskarżonemu 
o zŁrodlndę rabunku.

Według aktu oskarżelnia, Martyn 
w  marcu b. r. napadł w celach ra ­
bunkowych ma Iwana Maiidziuka. — 
W ywiązała się walka, z której Mam 
dziuk wyszedł obronną ręką. MaTtyin 
zbiegł. Policja zawiadomiona o zaj­
ściu przyaretoów ała go i odstawiła 
do sądu.

Wcztoraj po przeprowadzonej roz­
praw, ie sę,dziewie przysięgli posta­
wianie im pytanie w  kierunku zbro­
dni rabunku zaprzeczyli wobec cze­
go zapadł wyroić uwalniający Mar­
tyna od winy i kary Oskarżał prok, 
Paklikcwski, bronił acw. dr. Akser.

CIEZKIE USZKODZFNIE CIAŁA
Wczoraj pTzed sędzią iedimstko- 

wym s. s. o. Szulisławskim stanął 
Marian Zajst, szlifierz oskarżm y o 
to, że w kwietniu b. r. w  ul. Puła­
skiego napadł ma Ludwika Nowo, 
grodzkiego, listonosza i poranił go 
dotkliwie nożem. Zaist pozostaje na 
.wolnej stopile i nie zjawił się na roz­
prawie, wobec czego zapadł w^rok 
zaoczny skazujący go na 5 młesię 
cy ciężkiego więzienia.

2 5 e  6 w l a t a .
-i- Olbrzymi pożar wybuchł 18 b. 

m. w Laudenburgu w Rumunii. Pa­
stwą pożaru padło 500 zabudowań. 
Skutkiem pożaru straciło żvoie oko­
ło 60  osób. 2.000 osób pozostało bez 
d a c to

KURJER SPORTOWY.
Walnu zebranie sekcji pływackiej

I. L. K. S. Czarni odbędzie się w 
piątek dnia 21 maja w  lokalu klubo­
wym przy ul. Rutowsidego o godz. 
20-tej

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
PADDOCKA.

„Najszybszy człowiek świata" 
zdetronizowany król sprintu —
Charles Paddock, którego rekordy 
na 100 metrów, 100 yardów, 200 
meltlrów i yardów i 300 metrów, sto­
ją „jaik mur“ — wrócił do formy. 
Pow tarza się historia z roku 1922, 
który był rokiem największych 
triumfów Paddocka. ‘ljrniczasem n a 
Olimpiadzie z 1924 Paddfck prze­
chodził okres nięwyitłumaczoinej sła­
bości. Na 100 mtr. przyszedł czwar­
ty a na 200 m u. drugi. Po Olimpia­
dzie brał cięgi w  Niemczech, a po­
tem w  Ameryce.

Teraz zaś błysnął nagle blaskiem 
meteoru, bijąc swój własny rekord 
światowy na 100 yardów w czasie 
9.6 sek. — o 1/10 sekundy.

Stało się to w  Los Angelos. No­
w y rejcord świiatowy wynosi, zatem 
9.5 sek., należy do Paddocka, który 
wiraca do formy, Szczegół ostatni 
jest bodaa. że najważniejszym i na­
leży go zapamiętać. Bo w najbliż­
szym czasie usłyszymy o nowych 
rekordach Paddocka, ponownie in- 
tronteowanego „króla sprintu".

„DROGI KOCHaNY" NURMI.
Poavo Nurmi jest amatorem. — 

Rzeiaz dowiedziona i nie ulegająca 
wąitiptliwiośici. Jest pozatem najpopu­
larniejszym i największym spiortow- 
cenn śwtalta. Obecnie prasa wiedeń­
ska do nazwiska Niurmiego dodiaje 
. oiiogi“- Ty|tiiir ten należy s-ilęi Nur 
miemu podobno w zupełności, bo za 
przyjazd1 do Wiednia miał zażądać 
70 milionów koron.

Żądanta te postaynł w  imieniu 
hTurmiego jego menager, twierdząc, 
że Nurmi nie bierze więcej uiż inni 
słynni amatorzy, którzy odbywają 
wielkie podróże.

Tak sitał się Nuirmii dla wiedeń­
czyków 3 wielkim i drogim...

Piszą więc o nim: 7U-miljonowy 
teegacz; nieświadomi, że- przyspa,- 
i zająi Nurmiemu jeszcze jeden tytuł.

Wycieczkę na Chomiak i Syuiuk
urządzę r ołtskife To w. Krajoznawcze
w niedzielę, 23 bm. Odjazd: ze Lwo­
wa w sobotę godz. 14, powrót w 
ponfetoałek o godî e 12.15 Prowadzi 
też. Wiitołd Romer. Szczegóły przy 
zgłoszeniach, ul. Sokołr 4, II. p. w 
czwairltlek i piątek od godz. 18—j 9.30- 
Illość uczestników ograniczoha.

POGOŃ — WISŁA.
W  taliach 23 i 24 Lm. zostaną ro­

zegrane dwudniowe zawody w piłce 
nożnej między mistrzowską drużyną 
Krakowa Wfciłąi a mistrzem Polski 
Ptogomią. Zawody te cieszące się 
stałe wiOtaem zainteresowaniem 
sfer sportowych Lwowa, .także i w 
tym roku obudziły zaciekawienie. 
W ista jest obok uracovji najoo caż- 
niejisizym kandydatem na, mistrza 
okręgu krakowtoregc w  roiku bit- 
żąicym i jest stałe bardzo groźnym 
przpfc wnikiem Pógoini. W isła zn,aj 
duje się obecnie w bardzo dobrej 
formie i przybywa do Lwowa w 
swym najlepszym składzie. Począ­
tek zawodów w  oiba dmie o 5 tej po 
południu. W  niedzielę o godz. 3-ciej 
zawody w piłce ręcznej Pogoń— 
Hasmonea, o godz 4-tej sztafetowy 
4X1500 m. W poniedziałek o godz.
3.30 zawody w piłce ręcznej Pogoń 
—Czarni. Przedsprzedaż biletów na 
oba dnie rozpoczyna się w  piątek 
w  godzinach od 11—1 i od 6—8 w 
lokalu klubu przy ul Rutowskiego 
liczba 10.

Pożar pod Lwowem.
PASTWA PŁOMIENI PADŁO
5 ZAGRÓD GOSPODARSKICH.

Lwów, 20 maja.
Wczoraj, o godz. 17-fej, w zagro­

dzie Franciszka Szutny w Krotoszy­
nie, pow. Lwów, powstał pożar 
wskuteit wadliwej budowy komina.

Po zapaleniu w piecu piekarskim 
zajęła się część belko w ań wewnątrz 
ehaity, pcczem płomień przedostał 
się na dach, kryty słomą. Wskutek 
wiatru w  krótkim czasie stanęło w 
płomieniach 5 zagród gospodarskich. 
Ogółem spłonęło 16 budynków 
w raz z  inwentarzem. Szkoda wymu­
si 35.000 zł.

Dochodzenia, celem ustalenia fak­
tycznego saamu katastrofy, prowadzi 
komendant posterunku w Dawido­
wie, starszy przodownik Peirnal

WYROK ŚMIERCI W KRAKO­
WIE.

Kraków. (Teł. w l ). Odbyła się tu 
rozprawa przeciw Stanisławowi 
Zielińskiemu l1 Janowi Piwowarczy­
kowi, oskarżonym d potrójiy mord 
rabunkowy w Płaszowie. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazano Zielińskiego na karę 
śmierci, a Piwowarczyka, króry nie 
ukończył jeszcze 20 roku życia, na 
15 lat ciężkiego więnenia.

MI E J S K I  T E A T R  WI E !  * ! 
Poozątek przedstawień o godz. TV-

C zw artek  20 m aja 1926. 
GOŚCINNY W Y STĘP 

K azim ierza Junoszy-S tępow skiego  
P o  raz  1-szy. N ow ość Do ra z  1-szy.

Orzeł czy reszka ?
K om edja w 5-ciu akctach L udw ika Ver- 
n e u ifa . P rzek ład  Zdzisław a K leszczyń- 

skiego.
OSOBY:

M aica B łatiano M. b ęb ick a
Pani C ourteil M. P illerow a
Ź erm ena C ourteil W. dakow ska
H rabia de Varigny K azim ierz Ju n o -

sza-S tępow oki 
Jan  B ezim ienny P . B izesk i
D elabudelićre  W . Z sbieiski
D om inik H, C zak,
P rezyden t T rybunału  K. Lewicki
P an  Couitfcił E. F ertn er
K siążę Silif-Erzerum  W. Sutzyński
Juljan  L. N eum an

R zecz dzieje  sie  w sp ó łcze śn ie  
R eżyser G usaw  R asiński.

TEATR KOWOisCl. 
PQQzgtnk b godz. 7*30.

I C zw artek  20 m aja 1926.
G ościnny  w ystęp Heleny M iłowskieJ.

O R Ł O W
O peretka w 3-ch aktach E irc s ta  M arisch- 
ki i B runona G ran ichstaed tena. — Mu­
zyki. B runona G ranichstaedtena. 1 rze- 

kład  Ju ljłiia  Tuwima.

O S O B Y :
N adja N adjakow ska — M iłow ska 
Joh u W alsh. labrykant 
sam ochodów  Boj? now ski
Joliyu/teffdrsWfi, ;śpplnik T a b . " t a  
H arryl przyjaciele Szm idt 
F reu  I W alsha J in e k
R edbrock. reporter H ilsenratb 
E scabonie i, im presario  Bykow ski 
b r 0v n, detektyw  Cirin
Stepanow  urzęd . polic. Szvr.'auski 
I, ft służący W alsha Fried 
le ss ie , pokojÓTrtca Nadji Żelichowska 
Bileter ńow alsk .
P artner Faliszew ski
H unter m ajster fab rvcz. Kopczyński 
Doiły M ark rnks u. zędn.

w fabryce W alsh  R apacka 
A leksander D oroszyństa

m echanik K uligowski
D,h,c«. Cll.n glllicrfiwslfi
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3  ś w i ą t e c z n e  m  imumimmo p l a c k i
tlcszące w letklem  im u »le i»«

piaeek mfftjskl Dra. O cłkera ptócaL cżsnffiRtawj
Wspaniale te nadzwyczaj s m a t i n e  i p a - .y w m  pfltdfl władzą s i t  »' nn znaUomrctt 

za użyeie..i Dra. Oełkera proszku j-> p i t a  ...la ,B add.r', j - J t r c  O.a. Octfcc.a 
k s ią ż e c z k i z p rz e p is a m i,  zuwurujątef opjtócz łeMo wielką i h f i  rteeptóu 

dalszych. —  Bezpłatną książeczką z przepisami Ora. Oetkera nat *■ .n rżns 
v  każdym składzie, w  razie wycze nia zaś prosimy zażądać WptCSt od

Dra.Oefkera,

Z a s t ę p c a :  D .  I.  thr c « r  r  a  m , L w ó w ,  u l .  S t r y j s h a  2 0 .  T e f j  2 -1 -3 7 .

WIEDZa  TAJEMNA!
Czy ch cesz  być silnym, energi­
cznym. ? C hcesz, aby inni uleg; i 
T w ej w o li?  C hcesz w ładać w ie l­
k ą  tajem niczą s i lą ?  „H ypnotyzm !
S u g g tó tja ! T e lepa tja l*  „S i‘n n a ­
sza  w ew nątrz  n a s“. Podręcznik  
słynnego hypno tyzcra  Szyllera- 
Suholniha. Zaw iera 98 rozdziałów :
H isto.ja hypnotyzm u. Jakim  pow i­
nien być hypnotyuer. Jak ie  w inno być m edjum . M a­
gnetyczny rozw ój oczu. A utosuggestja . W pływ  hy- 
pno tyzera  na  m edjum . U śpienie m edjum . Suggestja 
p o d czas  s.-.u. Suggestja na jaw ie. O budzen ie  m e­
djum . u d g ad y w an ie  myśli. Zw ycięstw o w  miłości. 
1 eczen ie  w szelkich nałogów . Do tego  cenna p re- 
m ja darm o. D oktor S ta .ke  .Spirytyzm *'. T reść : 
Św iat niew idzialny. Duchy. M edja. Sioliki w irujące. 
Matfcrjallzacja. W szystko razem  w ysyłam y po otrzy­
m aniu 7 zł., za  zaliczeniem  8 zł. W arszaw a, R e­
dakcja .Św it* (W iedzaT ajem .ia ) P iękna 25. 1831

A  J Ę D Z  ^ N Ą R Q D Q W V  
T  !* R fi PU N A  U S  K 5 x  |
WlflJYStAW*
C Z E C H pŚ Ł O W A ęJA  ̂ ^ - - - - ^ j  
Ważny rynek dla Europy Wschodniej i

oa fc2  s ie rp n ia  du ł i  w t <_eśińe> 1 9Z 6

ROWERY, GRAMOFONY I MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 

JAKOB R O S E  NF1ANN, LWÓW AKADEMICKA 26.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się  odw rotnie.

T elefon  19-61. 1445

POKOJE z całem  utrzym aniem  na  sezon  
letni — b lisko  lecznicy 

D ra T arnaw skiego

od zaraz. Kosow pod Kołomyją. Nigrin.

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego. i?i6

MAGISTRAT M1A3TA 3NIATYNA 
L. 4Go8/26.

Śniatyn, d n ia  12 m aja 1926.
M agistrat m iasta Ś m atyna ograsza  n in iejszem

K o n k u r s
na budowniczego miejskiego

W  a  r t i z i j b c i
P obo ry  X w zg lędn ie  IX kategorji urzędników  p a ń ­

stw ow ych ze w szystkim i dodatkam i, o raz  dodatk iem  k o ­
m unalnym i praw em  aw ansu , 2 m orgi po la  do w łasnego 
uży tku  i w olna prak tyka pryw atua w  zaw odzie  bu d o ­
w lanym .

Po  roku  n ienagannej służby m oże n astąp ić  s ta ­
b ilizacja .

Do podania dołączyć należy:
1. Św iadectw o ukończonych studjów  Technicznych 

w  dziale  architektury  budow lanej lub ogólnej mzynierji, 
przyczem  pożądane je s t poza tem i stud jam i upraw nienie 
autoryzow anego  geom etry . 2. M etrykę urodzenia . 3. Św ia­
dectw o zd row ia  i 4, k ró tk ie  curriculum  vitae.

T erm in  w noszenia podań  do dn ia  15 czerw ca ly26.
Za M agistrat m iasta Śniaiyna 

L. S. K ierow nik Z arządu  m iasta :
876 Micnar Ntemuzewski w  r.

„N ew ego *1 HI. B re n d  eF
Zakład dfa czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów ma owanych i tapetowanych drogą 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-51.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDOS
Sp. Z Ogl. odpow .

LWÓW, ul. Św MICHAŁA 4.
(boczna K ościuszki), 

w ykonują p ierw szorzędn ie  : AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE­
RY W ARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y P L O M Y , 
nadto WYROBY LITO 
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz  w szelkie ro ­
boty  w  zakres ARTY­
STYCZNEJ L1TOGRA- 
FJ1 W C H O D Z Ą C E .

TEL-FON: 19 14.

Czytajcie! LOT POLSKI Popierajcie! 
M ies ięczn ik  p o św ięro n y  spraw om  

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „L ucie Polskim" mają wielką 

siłę atrakcyjny.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki.

!

Zapisujcie się do L. 0. P. P.

n  H  O  B  K  B 5 O G ł ( O S Z R l V I Ą

Kupno I sprzedaż.
D A R C E L E  słoneczne obok  
*  tram w aju ; oddalono  od 
rea lnośc i ul. Zofii 9. k ilka­
naście  kroków do sp rzed a­
nia. Z głoszen ia  Stanisław  Abl 
L w ów  L egjonów  I I .  17G-*

I70R T 2PIA N Y , pianina, fis- 
* harm onie za  różne ceny 
p ierw szo rzędnych  fabryk, u- 
ży w an e  -.awsze na  składzie. 
Sprzedaje , kupuje, zam ienia 
zag o tó w k ę . Ilanak  P ańska  21.

1778

IfU P IĘ  ro lid n ą  w illę od 20 
poko ji w m iejscu ką- 

p ielow em . w kład  około  
3000 dolarów . Szczegółow e 
o g e r ty : W inogrońsm  res tan ­
te  Lwów.

C O R T EP1A N  św iatow ej 
* sław y, krotki, piękny, 
sp rzed am  okazyjnie. G otów ­
ka. K opern ika 26, p an e r, 
ołlcyny, Sklenfarski, 1870

Posady 1 praca. NTAUCZYCIELKA poszuku- 
je  posddy  na w yjazd w 

zakresie  Szkoły Pov.szech- 
nej lub N iższego Gim nazjum  
w raz  z językam i obcym i. Po­
siada  muzykę (fortepian). Do 
A dm inistracji: okazice lce  a- 
sygnaty p ięciozło tow ej Nr. 
7,999.251 1851

CTA RAN NIE i tanio przepi- 
^  su je na m aszynie. Zgło 
szen la  do  adn.. .K urjera  
lw ,‘ pod  „Szybkość41. 1334-S'‘TA PICER deko ra to r z  W ar- 

’ szaw y, posiadający  chlu­
bne św iadectw a rob i tanio 
. do b rze  otom any, m uterace, 
ró żn e  garn itu ry  niebu. M oże 
w yjechać na prow incję Ad­
re s : Lwów , ul. K rzywa 6 
oficyny T . G łębocki, Nr. tek  
26-62. 1823

O IE D N A  W DOW A po  w spół- 
L ł  pracow niku m iejskim  bez 
zaopatrzen ia , ciężko chora, 
up rasza  o łask . datk i pod 
M W. do Adm, K. L. 1836 b

INTELIGENTNA^ pełna  ży- 
1 cia m łoda panna w yjedzie 
jako  tow arzyszka, lektorka 
sęki etarka, do dzieci lub  tp. 
Z głoszenia do Adm inistracji 
K urjera Lwowskiego* poo„ 
„K u itrra ln a44. 176c-2n

C K L E P  do w ynajęcia .Z gło  
^  s z e n ia : S tanisław  Ab', 
Legjonów  11. 1/65AAŁODY pom ocnik  han d lo - 

iV l  Wy energiczny uczciyyy z 
p rak tyką  ko rzeń . - delikates, 
obeznany  z  prow adzeniem  
p iw n icy ,'sp ec ja ł, bufetow iec 
przyjm ie p o sa d ę  od  1 VI. 
1926. Ł ask aw e zgł. po d  J. 
H, 23 do Adrn. „K. Lw ów 44.

1878

p O Ż Y C Z tj 1U00 dotarów  
E pod  korzystnym i w arun­
kami lub p rzystąp ię  do lu ■ 
icratyv..ego interesu. Oferty 
po d  iK apitał*  do adm inistr. 
„Kurjera Lw.“. 1729-17

Różne
CZLACHCIANKA w dow a bez 

rodziny  1 żvdnej em ery­
tu r /  i  p o d u p ad łą  na zerow iu  
córką z p cw o d u  w ypadków  
wojennych bardzo  zu b o ża łą  
u p rasza  P . T . o pom oc m a­
n u a ln ą  na  kurację  en- rej 
córki. D atki przyjm uje Adm. 
Kurj. Lw. p o d  „S zlachcian ­
ka". 1S49

C TH N O TY P1STK  A znająca 
^  język i: niem iecki, rc  >yj- 
ski, francuski, ang ielsk i po ­
szukuje  p o saay . M oże udzie­
lać lekcji języków  i s teno - 
grafji. Lwów ul Krzywe 6. 
oficyny. G. G łębocka Nr. teł 
26-62. 1824

Matrymonialne.
\ \7 D O W lE C . bezdzietny. 
Y» iat 35, szuka tow a­
rzyszki żyria. Z głoszenia 
pod  „M ajętny44 ó o  adm ini­
stracji „K urjera Lw*. 1728

Zhiuracze znaczków 
pocztowych!

555 sztuk róż­
nego rodzaju  
znaczków poczto­
wych, między 
którym i dużo zna, 
czków rzadkich 
jak np. 11 albań­
skich (p row izo- 
rja) 9 wspania 
łych perskich z 
c lasów  korona­
cji, 6 j Krety (ca­
łość) 25 n  idkich 
Ameryki Łydko­
wej etc. tylko 
za  zł. 7-50. W iel­
ki cennik ilu stro ­
w any w ysyła na 
żąd an ie  gra ,, 5 
i franco Bela Se­
kuła Sonnenho ł 

L ucerne (Szw ajcarja). 14C2

Pośle 'ajcie cele TSL

NauKa I wyohowante.
C T ^ p N G  JR aFJI w yuca» 

7 E L3 listow nie Instytut 
S tenograficzny, W a sz a w a , 
K ruczj 26- Żądajcie bezp ła­
tnych prospektów . 135^

INSERUJCIE
W

Karierze Lin AU!

Przed kroniką 
raz 6 gi Kupna 

drożej.
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